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fV  S e jm ie  R L
S. Burbiene oskarża 

rząd o trwonienie środ
ków rezerwy 

I  Zdaniem członkini sejmowej 
ftakgi opozycyjnej LDPP Sigity Bur
biene, w sposób karygodny trwonio
ne są środki rezerwy rządowej.

W środę na konferencji prasowej 
powiedziała ona, że, wbrew prawu, 
część pieniędzy rezerwy została wy
dana na wynagrodzenie za pracę in
stytucjom władzy państwowej, w tym 
Ministerstwom Spraw Europejskich, 
Spraw Wewnętrznych, niektórym in
nym resortom. Według posiadanych 
przez nią danych, wykorzystano nie
zgodnie z prawem 2,8 min litów, in
formuje ELTA.

Rezerwie rządu w tym roku przy
dzielono, jak utrzymuje posłanka, 81 
min litów. W jej przekonaniu stano
wi to trzykrotnie więcej w porówna
niu z budżetem roku 1996. S.Burbie- 
ne powiedziała, że obecnie wydano 
już 74 min litów. Zaznaczyła, iż nie 
wie, skąd rząd wziąłby pieniądze, 
gdyby ktoś potrzebował pilnej pomo
cy, wsparcia.

Posłanka, mówiąc o wykorzysta
niu środków rezerwy państwowej, su
gerowała, że opłacono z nich samo
rządom świąteczne imprezy, przydzie
lono też środki na budowę kościołów, 
diecezjom.

A.SakaIas twierdzi, że 
orzeczenia sądu mają być 

wykonywane 
niezwłocznie

Starosta sejmowej fhikcji socjal
demokratycznej Aloyzas Sakalas 
twierdzi, że orzeczenia sądu mają być 
wykonywane natychmiast bezżad-. 
nyctrdyskusji. Oświadczył to w śro
dę na konferencji prasowej, komen
tując werdykt'W ileńskiego Sądu 
Dzielnicowego nr 2 w sprawie dzien
nikarza Vytautasa Kvietkauskasa, in- 
fommje ELTA.
 ______ (Dokończenie na str. 2)

Nominacją do nagrody Ikar'97

Zaszczyt ten spotkał księgarnię 
Stanisława Korczyńskiego w Wilnie

POLSKie U NIE  LOTNICZE-POUSH A IR LIN ES

Tegoroczne 8. Krajowe Targi 
Książki w Warszawie, organizowane 
przez Ars Polonę, będą szczególnie 
pamiętne dla Polskiej Księgami Sta
nisława Korczyńskiego w Wilnie. 
Otóż, podczas tej imprezy, która w 
tym roku zgromadziła około 150 wy
stawców z całej Polski, w której ra
mach odbyło się 50 przedsięwzięć to
warzyszących, wyróżniono tę placów
kę wileńską. Niech mówią dokumen
ty.

„Kapituła Nagrody Sezonu Wy
dawniczo-Księgarskiego przyznała 
nominację do nagrody Ikar*97 księ
gami Stanisława Korczyńskiego w 
Wilnie za propagowanie książki pol
skiej wśród czytelników polskich iii- 
tewskich, za umiejętność łączenia 
funkcji społecznych z powodzeniem 
rynkowym”.

i Te same walory zadecydowały o 
przyznaniu kolejnego wyróżnienia: 
„Jury Nagrody Sezonu Wydawniczo- 
Księgarskiego przyznało wyróżnienie 
księgami Stanisława Korczyńskiego 
w Wilnie, nominowanej do nagrody 
Ikar‘97”.

W podpisach pod obu dokumen
tami figurują nazwiska takich znako
mitych naukowców, jak  historyk 
Aleksander Gieysztor, dyrektor Mu
zeum Literatury im. Adama Mickie
wicza w Warszawie Janusz Odrowąż- 
Pieniążek, wydawców, wśród których: 
Monika Białecka, dyrektor Ars Polo
ny, Grzegorz Bogu ta, prezes Polskiej 
Izby Książki, Marek Tabera, prezes 
J^otesu Wydawniczego” i innych. -

Ikar w tym roku wręczony został 
po raz trzeci. Poprzednimi laureata
mi byli: Wydawnictwo Dolnośląskie 
za serię książek„A to Polska właśnie”

Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

m ino. teL26-0S-19.

oraz Władysław Kopaliński: „Za wiel
ką pracę i wybitne dokonania w służ
bie języka polskiego”. Obecnie nomi
nację do tej nagrody oprócz księgar
ni Stanisława Korczyńskiego otrzy
mali m. in. prof. historyk Janusz Ta
zbir i Wydawnictwo Literackie.

Stanisław Korczyński: Cieszę się 
z tego wyróżnienia, jestem zaszczy
cony, ponieważ znalazłem się w gro
nie takich znakomitych księgarzyjio- 
minowanych do tej nagrody, jak dy
rektor naukowej księgami im. Bole
sława Prusa w Warszawie Halina Ty- 
moszczuk, z którą utrzymuję dobre 
kontakty, jak Czesław Apiecionek, 
właściciel muzycznej księgami „Ode- 
on”. Ponadto, dzięki tej nominacji, już 
podczas Krajowych Targów Książki,

Fot. Marian Paluszkiewicz 
wydawcy zaczęli zabiegać o to, żeby 
ich produkcja trafiła do mojej księ
gami w Wilnie. Jest to bardzo istotny 
aspekt, bowiem nie zawsze mamy 
możliwość dotarcia do oficyn, często
kroć nowych, lecz bardzo ambitnych, 
legitymujących się cennymi pozycja
mi wydawniczymi. Niektóre z  nich, 
np. ze Śląska, zaproponowały, że będą 
dostarczały książki do Warszawy, 
żeby ułatwić mi odbiór. Słowem, no
minacja otwiera dostęp do księgarń i 
wydawców z całego kraju a być może 
nawet do polskich oficyn w innych 
państwach. W ten sposób będę zorien
towany jeszcze bardziej we wszyst
kich nowościach wydawniczych i 
znajdą się szersze możliwości szyb
kiego sprowadzenia ich do Wilna.

___________(Dokończenie na str. 2)

Produkcja żaluzji 
_ Sprzęt oświetleniowy 

Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 
Yytenio 20, Wilno
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Z  konferencji prasowej

„Vilniaus bankas”
- na rynku łotewskim

O tym, że na Litwie „Vilniaus 
tanlcas” jest jednym z  najlepiej pro
sperujących, będący liderem w wielu 
dziedzinach działalności, świadczy 
również ostatnie jego posunięcie - 
y%Qczęnie na rynek łotewski. P o - 
■uformował o tym na wczorajszej kon
ferencji prasowej przewodniczący 
Zarządu „Vilniaus bankas” Julius Nie- 
dvaras.

•Współpraca z bankowcami Ło- 
^  rozpoczęła się przed paroma laty 
■powiedziałpizewodniczący.- Zespół 
anku odczułpotrzebę gcograficznc- 

jj°*&zszerzenia kręgu usług. Tego też - 
“^ g a l i  się litewscy przedsiębiorcy 
lgnący rozszerzać swą działalność ' 

granicę republiki. Wybór padł na 
r^yijas KJF Grupa”, której preże- 
^ je s t  Aija Kliaszewa. Kapitał za- 

**>Wy tej Firmy wynosi 100 000 
Jest ona podstawowym dys- 

nentem„łotewskich inwestycji pa- 
I ^ j ^ wartościowych. Po „ożenku” 

leWskim bankiem ma zmienić na- 
r Financal Markets (La
li '  znacznie rozszerzyć kierunki 

^ o ś c i .  Zamierza prowadzić
■  Przechowywanie i handel
1  wartościowymi, analizę
■ . ^wskiego, zarządzanie inwe

stycjami klientów, wspierać umowy 
finansowe przedsiębiorstw itp. Prócz 
tego, organizacja ta będzie szukała 
na Łotwie partnerów do współpracy 
z Litwą i zaspokajać ich p o -  
trzeby. finansowe. A zatem będzie 
kredytować łotewskie przedsiębior
stwa produkcyjne i handlowe, uczest
niczyć w ich restrukturyzacji.

^Wybór-litewskich bankowców 
padł na tę łotewską firmę z powodu 
podobnych warunków pracy na ryn
kach obu państWy jak w związku z 
tym,-że się otwierają nowe możliwo^ 

■ ści. rozpoczyna się bowiem duża pry
watyzacja. Ostatecznie, zdaniem li
tewskich bankowców, warunki inwe
stycyjne na Łotwie nie są gorsze ani
żeli na Litwie.

Podstawowi akcjonariusze „Vil- 
niaus bankas” - duże zachodnie fir
my inwestycyjne, popierają wkro
czenie banku na łotewski rynek, któ
ry jest atrakcyjny z powodu słabego 
stopnia swego rozwoju, a zatem stwa
rza możliwość aktywnej działalności. 
Bank wykorzysta kapitał tych firm na 
kredyty, inwestycje oraz inną działal
ność finansową na Łotwie.

Danuta DANOWSKA

Wczoraj w 58 rocznicę wiarołomnego wkroczenia wojsk sowieckich w granice II 
RP na cmentarzyku wojskowym wileńskiej Rossy przy Mauzoleum Józefa Piłsud
skiego modlono się za poległych w \?39  r. żołnierzy polskich, złożono wieńce, 
kwiaty. W kościele Św. Ducha odprawiona została Msza Święta.

Inf. wł.
NA ZDJĘCIU: 17 września 1997 r. na Rossie w Wilnie. Fot. Marian Paluszkiewicz
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•  W piątek w Wilnie rozpocz- 

nie się dwudniowe seminarium mię
dzynarodowe „Prywatyzacja na Li
twie: doświadczenia i perspekty
wy”. Podczas tej imprezy, zorgani
zowanej przez Fundację Friedricha 
Naumanna oraz Litewski Związek 
Liberałów litewscy oraz zagranicz
ni eksperci, politycy, urzędnicy 
omówią doświadczenie Litwy i 
państw sąsiednich w zakresie sze
roko zakrojonej prywatyzacji. Pro
gram przewldujeprelekeje na temat 
doświadczeń prywatyzacji w Pol
sce, Estonii, dyskusję o przygotowa
niu dużych obiektów litewskichdo 
prywatyzacji i jej przeprowadzeniu.

•  W tym tygodiiiu rozpoczy
nają się negocjacje kierowników 
dwóch narodowych spółek lotni
czych - „L ietuvos av ia lin ijos” 
(LAL) i „Lletuya” w sprawie Ich 
połączenia. 11 września akcjonariu
sze LAL postanowili przyłączyć 
nLietuvę” na prawach przedsiębior
stwa filialnego. Kapitał akcyjny 
LAL zwiększy się wtedy z  76 min 
do 85 min litów 1 w całości należeć 
będzie do państwa, informuje dzien
nik „Lietuvos rytas”.

Obie spółki włączone są dó wy
kazu 14 prywatyzowanych przed
siębiorstw strategicznych, które 
mają być sprzedane w latach 1997? 
98 w drodze przetargów międzyna
rodowych.

f  Na Litwie obchodzona jest 
czterećhsetiia rocznica śmierci XVI- 
wiecznego znanego na śwłecle dy
plomaty i teologa niemieckiego, je
zuity św. Piotra Kanizjusza.

Św, Piotr K a n iz ju sz (1 5 2 l-  
1597) jest znaczącą postacią w dzie
jach reformy katolicyzmu, był do
radcą biskupów, książąt i cesarzy, 
duszpasterzem biedoty i dzieci, ka
znodzieją. Pisał katechizmy, dzieła 
teologiczne, troszczył się ó system 
oświaty, założył wiele kolegiów, za 
pośrednictwem innych osób wpły
nął na założenie Uniwersytetu Wi^ 
leńskiegc.Św. Piotr Kanizj usz p ra
cował nie tylko w Niemczech, ale też 
w Austrii, Szwajcarii, Polsce, Wło
szech.

O słynnym ojcu św.- Piotrze Ka- 
nizjuszu, jego życiu i pracy opowia
da objazdowa wystawa z Niemiec, 
czynna w wileńskim kościele uni
wersyteckim św. Jana.

. 19 września o godz. 15 w tym 
kościele odbędzie ślę kon ferencj a, 
poświęcona 400 rocznicy śmierci św. 
Piotra Kanizjusza.

•  Przewodniczący Partii So^ 
cjalistów Albinas Visockas przyznał 
się do współpracy z sowiecką bez
p ieką. W swym ośw iadczeniu 
stwierdza on, że z powodu jego kon
taktów z KGB nikt nie ucierpiał, nie 
zamierza więc wyrażać skruchy.

A. Visockas podkreślił, że nie 
zamierza udzielać prasie żadnych 
dodatkowych wyjaśnień, postara się 
jednak „złożyć zeznania w odpo
wiednich instytucjach państw o
wych**. O jego losie w partii nieba
wem zadecyduje trzeci zjazd Partii 
Socjalistów.

Nowa usługa - lotnicze 
pogotowie ratunkowe

W wileńskim hotelu „Lietuva” |  
odbyła się prezentacja nowego ro
dzaju usług - lotniczego pogotowia 
ratunkowego. Na terenie państw ba
łtyckich oraz obwodu kaliningradz
kiego te usługi świadczą łotewska 
firma „Baltic Medical Emergency 
Systems” z siedzibą w Rydze i fiń
ska „Euro - Flite” z siedzibą w Hel
sinkach. Zgodnie z umową, przed
stawicielstwo na Łotwie będzie 
utrzymywać kontakt z miejscowymi 
szpitalami i przychodniami, a Fino
wie gwarantują szybki transport cho
rego.

Fińska firma „Euro - Flite” po
wstała w 1974'roku. Początkowo 
świadczyła usługi pogotowia ratun
kowego jedynie na terytorium Fin
landii. Następnie zaczęła rozszerzać 
zasięg swych usług. Największym 
popytem cieszą się one na terytorium 
byłego ZSRR. Obecnie 75% pacjen
tów, przewożonych na leczenie do 
państw europejskich, jest właśnie z 
terytorium byłego Związku. Firma 
ma 5 samolotów, 2 helikoptery. Pra
cuje tam specjalnie wyszkolony per
sonel medyczny grupy EMA. Lot
nicy także są specjalnie przygotowy
wani do takiej pracy. Na pokładzie 
samolotu jest niezbędny sprzęt me
dyczny. '

Gdy nasze kraje odzyskały nie
podległość wiele państw zachodnich 
otworzyło u nas swe placówki dy
plomatyczne. Wielu obywateli za
granicznych pracuje w przedstawi
cielstw ach handlowych swych 
państw, firmach. Ostatnio nasz kraj 
odwiedza coraz więcej turystów za

granicznych. Niestety, często się zda
rza, że obywatele państw Europy Za
chodniej, USA^gdy zachorują czy też 
wydarzy im się wypadek samochodo
wy, chcą się leczyć tylko w szpitalach 
o wysokim standardzie w swej ojczyź
nie lub w wysoko rozwiniętych pań
stwach europejskich. Niestety, nie da
rzą zaufaniem naszych placówek me
dycznych. Więc, są  to potencjalni klien
ci lotniczego pogotowia ratunkowego. 
Oczywiście, z usług firmy mogą sko
rzystać również nasi krajanie, bogatsi 
co prawda, ponieważ przewiezienie pa- 

: cjenta z Litwy do Helsinek kosztuje 
około 10 tys. USD.

Na Zachodzie taki rodzaj usług 
cieszy się diiżą popularnością. Nic- 
dziwnego, skoro wydatki związane z  
taką usługą medyczną pokrywa firma 
ubezpieczeniowa lub organizacja, w 
której pacjent pracuje. Znikoma część 
pacjentów płaci-z własnej kieszeni. 
Dobre to, ale niedostępne dla szarego 
zjadacza chleba.

Anna MAKOWSKA

Rada NRTV postanowiła, że nie wykona 
werdyktu sądu

We wtorek rada Narodowego Ra
dia i Telewizji (NRTV) postanowiła, 
że nie wykona wydanego tydzień 
wcześniej werdyktu Wileńskiego Sądu 
Dzielnicowego nr 2 o powrocie dzien
nikarza Vytautasa Kvietkauskasa na 
stanowisko dyrektora generalnego 
NRTV. Rada postanowiła zwrócić się 
w tej sprawie do wyższej instancji są
dowej i zaskarżyć wyrok sądu dzielni
cowego, informuje ELTA. Jednocze
śnie zatwierdzona została podjęta w 
styczniu przez radę NRTV decyzja o 
odwołaniu V. Kvietkauskasa ze stano
wiska dyrektora generalnego. Odpo
wiednio pozostawiono w mocy przy
jętą w lutym uchwałę rady NRTV w 
sprawie wybrania na kierownika tej 
instytucji kierownika produkcji seria
lu „Krewni” Arvydasa Ilginisa.

Na wtorkowym posiedzeniu rady 
NRTV wybuchła gorąca dyskusja z 
powodu przyjętej tydzień temu przez 
sąd decyzji. 13 z 15 uczestniczących 
w posiedzeniu członków rady wyra
ziło różne poglądy na temat tego, jak 
należy postąpić po zapadnięciu wer
dyktu sądowego.

Były chwile, gdy członkowie 
rady bardzo emocjonalnie reagowali 
na trwające dyskusje. Reżyser teatru 
i telewizji Algis Matulionis W pew
nej chwili, protestując przeciwko nie
kończącym się dyskusjom, już chciał 
opuścić posiedzenie, nazywając „far
są to wszystko, co się dzieje”. Dzien
nikarka Aurelija Liauszkiene aż się 
rozpłakała, gdy członkowie rady sie
dem razy z rzędu nie usłyszeli jej pro
pozycji.

Mimo tych wszystkich emocji za 
podjęciem decyzji głosowali wszyscy 
uczestniczący w posiedzeniu członko
wie rady. Byli oni jednomyślni co do 
tego, że decyzja sądu dzielnicowego 
ma być zaskarżona w wyższej instan
cji sądowej - w tym przypadku w 
Wileńskim Sądzie Okręgowym.

Za tym, aby decyzja sądu dziel
nicowego została niezwłocznie wyko
nana, przegłosowało pięciu członków 
rady NRTV, siedmiu było przeciw r 
jeden się powstrzymał. Przy 8 głosach 
przeciwko 1 oraz powstrzymaniu się 
czterech członków rady postanowio
no pozostawić w mocy podjętą w 
styczniu decyzję o odwołaniu V. 
Kvietkauskasa ze stanowiska dyrek
tora generałnego^NRTY.

Autokałastrofa w  Wilnie

4 osoby zginęły, 
dziesiątki rannych

Co najmniej 4 osoby zginęły i kilkadziesiąt zostało rannych w autokata- 
strofie w Wilnie nie opodal Ostrej Bramy, podaje telewizja LNK.

Około godz. 16 autobus wjeżdżający z  Lipówki na skrzyżowanie ulic 
Kolejowej i Ostrobramskiej na dużej szybkości uderzył w samochód osobowy 
Honda. Po tym uderzeniu autobus na chodniku śmiertelnie zranił trzech pic- 
szych i uderzył w inny autobus. Następnie w ten autobus uderzył jeszcze jeden 
jadący za nim.

Według niepotwierdzonych danych kierowca autobusu, który zawinił w 
awarii, zmarł w drodze do szpitala. Kilka rannych kobiet i dzieci do szpitala 
zawieźli przejeżdżający kierowcy. Innych rannych, których liczy się na parę 
dziesiątków, po kilka zabrały samochody pogotowia ratunkowego.

Eksperci badają kilka wersji - przyczyną awarii mogły być zepsute hamul
ce autobusu lub jego kierowcę spotkał raptowny atak. 

___________________________________________________________(BNS)

%

Prawo I Deportowano jeszcze 
jednego Litwina

Departament Stanu USA poinformował, że z kraju deportowany zostanie 
77 letni Juozas Naujalis, laÓrywlatacn II wojny światowej służył w nazistow
skiej jednostce i w okupowanych przez Niemcy Litwie i Białorusi wymordo
wał tysiące Żydów, informuje Reuter - DPA - ELTA..

J. Naujalis, były maszynista, a obecnie ejperyt, przybył z Litwy do Stanów 
Zjednoczonych w roku 1949. Chory na raka mieszkaniec Chicago twierdzi, że 
w latach wojny strzegł on zajezdni pociągów i ze został pomylony z  inną oso
bą.

Wydział badań specjalnych Departamentu Sprawiedliwości oskarżył J. 
Naujalisa o służbę w sformowanym przez nazistów drugim batalionie litew
skim („Schutzmannschaft Battalion”). Jak twierdzi Departament Sprawieafrafl 
wości, ten batalion masowo rozstrzeliwał Żydów, jeńców wojennych, komum^Ł- \ 
stów oraz zbliżonych z nimi. W październiku 1941 r., jak stwierdzono, batfc^ 
lion uczestniczył w zagładzie ponad 10 tysięcy cywilnej ludności na teryflj^ 3  
rium obecnej Białorusi.

Dyrektor wydziału badań specjalnych Eli Rosenbaum decyzję o deporta- *  
cji J. Naujalisa nazwał „znaczącym sukcesem” i zaznaczył, że śledztwo, zmie
rzające do ujawnienia nielegalnie zamieszkałych w USA nazistów bądź ich 
kolaborantów, trwa.

A. Sakalas twierdzi, że 
orzeczenia sądu mają być 
wykonywane niezwłocznie

(Dokończenie ze str. 1)
A. Sakalas nihilizmem prawa nazwał to, że werdykt ten nie jest'wykony

wany. Zdaniem posła, jest to „dla społeczeństwa dobra lekcja nieprzestrzega
nia prawa”.

Zdaniem A. Sakalasa, w państwie praworządnym minister sprawiedliwo
ści, który oświadczyłby, że nie należy wykonywać orzeczenia sądu, zostałby 
niezwłocznie zdymisjonowany, a rada NRTV - rozwiązana i ukarana w trybie 
administracyjnym za niewykonywanie decyzji sądu.

Poseł wyraził pogląd, że w naszym państwie prawdopodobnie będzie ina
czej. „Minister nadal również kierować będzie praworządnością, rada będzie 
czekała na wskazówki odgórne, sędzia nie odważy się, broniąc autorytetu wła
snego, pociągnąć ich do odpowiedzialności, a Sejm przyjmie specjalną uchwałę 
w sprawie reorganizacji NRTV w coś innego, aby tylko nie trzeba było wyko
nywać decyzji sądu” - stwierdzał A.Sakalas.

Zdaniem posła, Litwa jeszcze nie jest państwem praworządnym i „nie 
wygląda na to, aby władza konserwatystów zmierzała do tego w swojej działał-

Zaszczyt ten spotkał księgarnię Stanisława 
Korczyńskiego w Wilnie

(Dokończenie ze str. 1)
Czego przykładem jest najnowsza książka Czesława Miłosza „Piesek przy

drożny”, której prezentacja odbyła się podczas Targów i, która jest już na pół
kach mojej księgami.

Rzecz naturalna, nie byłoby tej nominacji, gdyby nie moje współpracow-. 
niczki - Alicja Klimaszewska i Maria Konecka, obie od dawna związane z han
dlem księgarskim i bibliotekarstwem, znające swoją pracę i kochające książki.

Halina JOTKIAŁŁO

K r o n i k a m r n m
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 16 września w kraju * 

zanotowano: 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 35 ekscesów chuligańskich, 6 
rabunków, 2 oszustwa, 166 kradzieży. Skradziono 12 samochodów, znale
ziono - 9. Zarejestrowano 11 wypadków drogowych 19 pożarów. Znalezio
no zwłoki 6 osób. Zatrzymano 44 podejrzanych o popełnienie przestępstw: 

ZabójS tw o mi mężczyźni, z których jeden był w
I 16 września o godz. 5 min. 15 w mundurze policjanta. Założyli. mti

Trokach, w podwórku domu przy ul. 
Mindaugo przy swym samochodzie 
„Audi - 100” znaleziono ciało S. 
Ogurcowa (ur. 1968), z  ranami po
strzałowymi szyi i pleców. Zabitemu 
zabrano torbę, w której były doku-/ 
menty i klucze od biura, gdzie denat 
pracował. Trwa dochodzenie. 

Agresywne nastolatki 
16 września do szpitala św. Jaku

ba ze wstrząsem mózgu przywiezio
no z domu, znajdującego się przy ul. 
Gabijos w Wilnie, Z. (ur. 1983). 
Dziewczyna wyjaśniła, że 14-15 
września na terytorium szkoły nr 60 
pobiła ją  grupa dziewczyn.
Niebezpiecznie na stacjach 

kolejowych 
16 września o godz. 10 min. 10 

na stacji kolejowej wsi Matuizos, w 
rej. orańskim do M. (ur. 1962), wy
siadającego z pociągu relacji Wilno - 
Druskieniki, podeszli dwaj nieznajo-

| plastykowe kajdanki i zabrali torbę, 
zawierającą 4j>00 USD, skórzaną 
kurtkę i dwie butelki szampana. Stra
ty -18 tys. LŁ

W poniedziałek zostali zwolnie
ni z aresztu mieszkańcy Kiejdan - 
bracia Dainiusi Saulius Petras Saru- 
lisowie, podejrzewani o zabójstwo 
biznesmenki Auszry Buziene i obra
bowanie dwóch mieszkańców Może- 
jek. Względem braci Sarulisów do
konano wszystkich formalności do
chodzeniowych, dlatego też areszt 
zastąpiono zobowiązaniem do nie- 
opuszczania miejsca zamieszkania. H  

W trakcie dochodzenia w sprawie 
zabójstwa A. Buziene fakty świadczą^ 
że zabójcą mógł być także wcześniej 
karany, a obecnie ukrywający się 35- 
letni Rimantas Alekna.

A.M.

Zatrudnią...
Kawiarnia „Alina” zatrudni kelnerkę.
Teł. 22-50-38. p o szu k ują  p racy

Mężczyzna w wieku 35 lat poszukuje pracy.
Tel. 73-63-03 (Czesław).
Daję korepetycje z matematyki w domu.
Tel. (8-299) 36073.
Szukam zatrudnienia w kiosku albo przy zmywaniu naczyń. 
TeL (8-299) 36073.   § f l |

Wyrazy współczucia
Henrykowi

SOSNOWSKIEMU,
prezesowi F u n d acji K u ltu ry  Polskiej *** 

L itw ie im . J .  M ontw illa
z powodu zgonu Brata Wiktora

składa Zbigniew M a c k k ^  
prezes Stowarzyszenia Prawników Polaków 

Litwie________________ ___ _____



*KHtM  WILEŃSKIJ ----------------
Pmgram kulturalny Ambasady Francji

Sztuka znana i nieznana
Co roku, z rozpoczęciem nowe

go sezonu koncertowego i teatral
nego, Ambasada Francji ogłasza 
swój własny program kulturalny na 
półrocze. I tym razem odbyła się 
konferencja prasowa, na której at
tache ds. kultury Corinne Micael- 
li zapoznała dziennikarzy z tego
rocznymi imprezami.

Jak powiedziała na wstępie pani 
Corinne, tegoroczny program jest uło
żony w ten sposób, aby znalazły się w 
nim wszystkie rodzaje sztuki.

Najpierw o muzyce. Już 16 wrze
śnia w Wileńskiej Katedrze zasiadł w 
chórze znakomity francuski organista 
z Kaplicy Królewskiej w Wersalu Mi
chel Chąpuis. Następnego dnia wy
stąpił on w Katedrze Kowieńskiej. 8 
października usłyszymy w Filharmo
nii Narodowej znakomity Kwartet 
Ysaye, znany nam z ubiegłorocznych 
występów.

27 października, również w Fil
harmonii Narodowej, swój kunszt

zademonstruje Kameralny Kwintet 
Solistów Paryża, a wraz z nimi pia
nista Erie Le Sage - laureat wielu 
konkursów m iędzynarodowych. 
Jest on uznanym wykonawcą mu
zyki romantycznej. 29 października 
ten sam pianista odegra w FN wraz 
z L itew ską Narodową Orkiestrą 
Symfoniczną, tym razem pod batu
tą francuskiego dyrygenta 01iviera 
Grangeana, Koncert fortepianowy 
G-dur M. Ravela.

Sztuka wizualna. Tutaj zobaczy
my mnóstwo ciekawych rzeczy, do 
których nasze ucho i oko jeszcze się 
nie przyzwyczaiły. Dwaj młodzi litew
scy plastycy przedstawią nowy ro
dzaj sztuki instalacji, zwany perfor- 
mansem (performances). Zatytuło
wali go „Dimensja O”. Będą tworzyli 
go artyści z  14 krajów, w tym 6 Fran
cuzów. Perfomans - to nowy sposób 
wyrażania myśli.

(Dokończenie na str. 4)

Kogucik” - szkółka dla 
polskich dzieci

Od 8 lat działa niedzielna szkó
łka estetyki „Kogucik” przy Pa
łacu Związków Zawodowych pod 
kierownictwem p. Grażiny Dem- 
sziene. W ciągu tego czasu studio 
zakończyło 700 dzieci z rodzin pol
skich. Zajęcia w szkółce prowadzą 
naućzycielki: muzyki Regina Le- 
dichowa, tańców - Lilia Wojtkie
wicz, plastyki - Danuta Lipska, li
tewskiego - Edyta Tomasziunaite 
i angielskiego B arbara Subocz. W 
czasie zajęć dzieci poznają trady
cje polskie i kulturę litewską. Od
bywają się pierwsze występy na 
scenie, koncerty, wystawy i świę
ta  religijne.

W tym roku dzieci pracują już  
w 5 grupach od 4 do 7 lat. Grupa

liczy 10-15 dzieci. Lekcja trwa 30 
minut. Jeszcze są wolne miejsca. 
Uczęszczanie do szkółki jest szcze
gólnie korzystne dla dzieci, które nie 
chodzą do przedszkola. Dziatwa 
uczy się obcowania z rówieśnikami. 
Dzięki szkółce zachowujemy trady
cje naszej kultury. Za pomoc udzie
loną szkółce w ciągu ostatniego 
roku kierownictwo dziękujeredak- 
cjom dziennika „Kurier Wileński", 
dwutygodnika „Znad Wilii”, radiu 
„Znad W ilii” , D epartam entow i 
Mniejszości Narodowych i Proble
mów Regionalnych, wydziałowi 
oświaty rejonu wileńskiego.

Tekst i zdjęcie 
Bronisława KONDRATOWICZ

Ponad 40 obrazów
Jak  już informowaliśmy, od ju

tra rozpoczyna się w Wilnie retro
spektywa filmów wybitnego polskie
go reżysera Krzysztofa Kieślow
skiego, im preza zorganizowana 
przez litewskie Centrum Informa
cji i Edukacji Teatru oraz Kina. 
Przedsięwzięcie zostanie zainaugu
rowane jutro w kinie „Skalvija” fil
mem Trzy kolory: Niebieski. W sie
dzibie Fundacji Litwy Otwartej za
aranżowano wystawę fotograficzną 
na temat życia i twórczości Krzysz
tofa Kieślowskiego.

lYzy kolory: Niebieski-jest czę
ścią składową trylogii podejmującej te
mat rewolucji francuskiej: wolność, rów
ność, braterstwo. Niebieski - to film o 
tym, że tej wolności nie ma. Nie ma 
wolności uczuć, wolności pragnień, głęb
szych związków, nawet wtedy, kiedy 
zrywa je  samo życie. Główna bohater
ka filmu, wdowa po niedawno zmarłym 
mężu, znanym kompozytorze, usiłuje 
odciąć się od przeszłości i stworzyć 
nowy świat, jednak pomimo tych prób 
pozostaje ona psychicznie związana z 
tamtym światem, który istniał przed 
śmiercią bliskiego człowieka.

Trzy kolory: Biały. Żona Karola, 
Francuska, opuszcza męża (fryzjera), 
zabierając z sobą cały majątek, Karol 
Wraca do Polski i tu czyni wszystko, żeby 
udowodnić sobie i żonie, że jest lepszy 
od innych. Jego wysiłek nie idzie na mar
ne, udaje mu się zrealizować swój za
miar, ale Karol trafia w zastawioną przez 
żonę pułapkę. Przypowieść o równości 
jest tej równości zaprzeczeniem. Bo tak 
naprawdę nikt nie chce być równym. 
Każdy chce być równiejszym...

Trzy kolory: Czerwony. Młoda 
kobieta Walentyna przejechała psa. 
Walentyna chce go oddać właścicielo
wi, jest nim emerytowany sędzia. Re
akcja sędziego zniechęca Walentynę,

jednak niepostrzeżenie między tymi 
ludźmi zawiązuje się przyjaźń. Życie 
tych dwojga mogło ułożyć się inaczej, 
gdyby nie lichy drobiazg, mały przypa
dek. Gdyby nie jakieś wypowiedziane i 
rychło zapomniane słowo, które non 
stop pamięta ten, komu ono było adre
sowane. Gdyby nie jakiś gest, wyraz 
twarzy. I wtedy coś powstaje. Nikt nie 
wie - dlaczego, ale przecież istnieje po 
temu przyczyna. Ona zawsze j e s t.

Trzy kolory: Czerwony - film 
Krzysztofa Kieślowskiego - otrzymał 
cztery nominacje do nagrody Brytyjskiej 
Akademii Filmowo-Telewizyjnej (BA- 
FTA) za reżyserię, oryginalny scena
riusz (Krzysztof Kieślowski i Krzysz
tof Piesiewicz), za główną rolę żeńską 
(Iene Jacob) i w kategorii filmu niean- 
glojęzycznego oraz nagrodę Amerykań
skiego Krajowego Stowarzyszenia Kry
tyków Filmowych.

Za ten film jego twórca i wspó
łtwórca (współautor scenariusza) 
Krzysztof Kieślowski i Krzysztof Pie
siewicz otrzymali Europejską Nagrodą 
Porozumienia Uniwersytetu w Gironie 
(Hiszpania).

Trzy kolory - trylogia Krzysztofa 
Kieślowskiego, uhonorowana Nagrodą 
Gildii Krytyków z Chicago.

Zapowiedziany jest przyjazd do Wil
na Krzysztofa Piesiewicza, bliskiego 
współpracownika Krzysztofa Kieślow
skiego, oraz Stanisława Zawiślańskiego, 
autora książki „KrzysztofKieślowski bez 
końca” (Stanisław Zawiślański ma swo
je wydawnictwo „Skorpion”).

W siedzibie Fundacji Litwy Otwar
tej retrospektywa filmów Krzysztofa 
Kieślowskiego rozpocznie się pojutrze, 
20 września. Słów parę o  demonstro
wanych w tym dniu filmach.

TRAMWAJ. Noc. Młody męż
czyzna wskakuje do tramwaju. Tram
waj prawie pusty. Młodemu mężczyź

nie podoba się młoda dziewczyna. On - 
pragnie się z nią zapoznać. Ona - zasy
pia.

URZĄD. Satyryczny rzut oka na 
biurokrację. W urzędzie ubezpieczeń 
społecznych wciąż pada pytanie: co pan 
(i) robił (a) przez całe swoje życie?

KONCERT ŻYCZEŃ. Miodzie- 
żowa wycieczka autokarem staje się 
pretekstem do refleksji nad współcze
snymi problemami młodzieży i subkul
turą.

PRZEJŚCIE PODZIEMNE. Jest 
to film o dramacie małżeństwa, które nie 
potrafi znaleźć z sobą wspólnego języ
ka. Młoda kobieta porzuca męża i rezy
gnuje z pracy nauczycielki na prowincji. 
Podejmuje pracę w Warszawie w skle
piku w przejściu podziemnym. Mąż usi
łuje namówić ją  do powrotu.

PIERWSZA MIŁOŚĆ. Opo- 
wieść o dwóch młodych ludziach, miło
ści, małżeństwie. O ich reakcjach na 
różne, często nieprzewidziane sytuacje 
życiowe. Ciąża i narodziny dziecka.

O filmach demonstrowanych w 
dniach następnych - czytaj w sobotnim 
numerze naszego dziennika.

A.A.B.
NA ZDJĘCIU: kadr z filmu Trzy 

kolory:CzerwoDy

Retrospektywa filmów Krzysztofa Kieślowskiego
Wilno 19-30 września 1997 

„SKALVIJAW
Otwarcie retrospektywy filmów 

Krzysztofa Kieślowskiego. Trzy kolo
ry: Niebieski - 19.IX o 19.

Blizna, Klaps - 20.IX o 17 (w jęz. 
polskim).

24.IXo 19.
Amator - 20.IX o 19,25.IX o 17 

(w jęz. polskim), 27.IX o 17.
Przypadek - 22.IX o 17 (w jęz. 

polskim), 25.DC o 19,28.IXo 17.
Bez końca - 21 .IX o 19,26.IX o 

17 (w jęz. polskim), 29JX o 17.
Krótki film o zabijaniu - 22. IX o 

19, Krótki film o miłości - 23.IX o 
19.

Podwójne życie W eroniki - 
21. IX o 17 (w jęz. francuskim),ł29.IX o 
14,30.IXo 17.

Trzy kolory: Niebieski - 26.IX
o 19.

Trzy kolory: Biały - 27.IX o 19.
Trzy kolory: Czerwony-28.DC o 19.
I program filmów dokumentalnych:

nych:

Z miasta Łodzi 
Byłem żołnierzem 
Fabryka 
Przed rajdem 
Refren - 20.IX o 15.
II program filmów dokumental-

Górą
Między Wrocławiem a Zieloną

Podstawy BHP w kopalni mie
dzi

Robotnicy’71: Nic o nas bez nas
M urarz -,21. IX o 15.
III program filmów dokumental

nych:
Prześwietlenie
Życiorys
Szpital
Dworzec - 23 .IX o 17 (w jęz. pol

skim), 27.DC o 15.
IV program filmów dokumental

nych:
Z punktu widzenia nocnego 

portiera
Nie wiem

Siedem kobiet w różnym wie
ku

Gadające głowy - 24.DC o 17 (w 
jęz. polskim), 28.IX o 15. 

KrzysztofKieślowski:
Pm So-So-30.DC o 19.

W siedzibie FUNDACJI 
LITWY OTWARTEJ 

Tramwaj 
Urząd
Koncert życzeń 

. Przejście podziemne 
Pierwsza miłość - 20.DC 
Personel - 22.IX 
Spokój
Krótki dzień pracy - 23.IX 
Dekalog I, II - 24.IX 
Dekalog III, IV - 25.DC 
Dekalog V, VI - 26.IX 
Dekalog VII, VIII - 29. IX 
Dekalog IX, X - 30.IX

Początek wszystkich seansów o 
godz. 15. Filmy będą tłumaczone na jęz. 
litewski.

W FWML

Nowy konkurs muzyczny
Fundacja W spierania M uzy

ków Litwy rozpoczęła nowy sezon, 
chociaż tak naprawdę nawet latem 
nie przerywano działalności kon
certowej. Było m nóstwo cieka
wych imprez, przy tym nie tylko w 
Wilnie, ale też innych miastach. W 
Druskienikach działał obóz letni, 
odbywały się koncerty z cyklu Mu- 
*ica Sacra, 1 w rześnia wielkim 
Koncertem, z udziałem orkiestry 
^  Rinkevicziusa, solistów I. Mil- 
**vicziute, W. Prudnikowa, zain
spirowano na Placu Katedralnym 
*°lejny rok szkolny itp . No, ale 
Wyjęto rozpoczynać we wrześniu 

więc prezes FWML Liuci- 
1 Stulgiene zwołała konferencję
Pfasi
“ajbli

'Ową, na której przedstawiła
lisze plany.

Już 3 października społeczność re
publiki uczci wielkim koncertem w Te
atrze Opery i Baletu 60-lecie jednego z 
najznakomitszych śpiewaków opero
wych Litwy Eduarda sa Kaniavy. 6 paź
dziernika zostaną zapoczątkowane cy
kle Alma Mater Musicale oraz „Powro
ty”. Usłyszymy najlepszych młodych 
wykonawców litewskich, którzy robią 
kariery na szerokim świecie.

FWML ogłosiła też nową imprezę 
- Międzynarodowy Konkurs Zespołów 
Fortepianowych (duetów, trio, kwarte
tów), któremu patronuje prof. Wileńskiej 
Akademii Muzycznej Kęstutis Grybau- 
skas. Profesor powiedział na konferen
cji, że pragnie w ten sposób uczcić pa
mięć zmarłej żony, z którą stanowili duet 
fortepianowy. Zachęcił go również przy
kład krajów należących do EPTA (Sto

warzyszenia P ian istów-Pedagogów Eu
ropy), w których tego rodzaju muzyko
wanie jest bardzo popularne.

Konkurs odbędzie się w Visaginasie, 
celem wciągnięcia tego regionu Litwy do 
życia muzycznego republiki i będzie bar
dzo demokratyczny: wezmą w nim udział 
muzycy najróżniejszego wieku, którzy wy
stąpią w trzech kategoriach - A, B i C.

W programach występów znajdą się 
utwory Beethovena, Mozarta pisane na 
więcej niż jeden fortepian i - przędę wszyst
kim F. Schuberta, którego 200 rocznicę 
urodzin obchodzimy w br. Będą również 
utwory kombinowane - np. na kilka for
tepianów i głos, lub skrzypce, utwory 
współczesnych kompozytorów, jak V Bag- 
donasa i iń. Celem organizatorów jest odej
ście od klasycznych form koncertowych, 
zapoznanie słuchaczy z inną muzyką.

W konkursie wystąpiąjuż znane ze
społy jak np. duet Arturasa Cingujcvsa 
i Olega Jegunova z Łotwy, ale też do
piero powstałe, uczniowskie.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Nagryw ają trzecią kasetę
Amatorski młodzieżowy zespół wo

kalno-instrumentalny „Wiza” jest dosko
nale znany podbrodzkim miłośnikom 
muzyki estradowej. Bez występów 
„Wizy” nie obywa się żadna impreza pol
ska w rejonie święciańskim. Występowała 
ona też na różnych scenach Wileńszczy- 
zny. Najbardziej spopularyzowały zespół

dwie audiokasety. Obecnie trwają inten
sywne próby nad przygotowaniem nowe
go programu. Na nową audiokasetę na
grywa się ponad 9 piosenek. Praca ta 
potrwa do października. Prezentacja, 
prawdopodobnie, odbędzie się na począt
ku listopada. Oczywiście, w Podbrodziu.

Zenon Samulewicz

Świat jak szkoła”
W środę w holu gmachu Sejmu 

otwarto wystawę młodocianych plasty
ków wileńskiego Nowomiejskiego 
Domu Młodzieży Szkolnej „Świat jak 
szkoła”. Wystawa zorganizowana zo
stała w ramach obchodzonego w tym 
roku jubileuszu 600-lecia szkoły litew- 
skiej, informuje ELTA.

W otwarciu wystawy uczestniczyli 
przewodniczący Sejmu Vytautas~ 
Landsbergis, jego zastępcy Arvydas

Vidżiunas i Romualdas Ozolas, kilku 
posłów.

Kierowniczki Domu Młodzieży 
SzkotnejNowego Miasta poinformowa
ły przewodniczącego Sejmu o tym, że 
na zajęcia plastyczne, lekcje śpiewu, 
baletu klasycznego, do studia teatralne
go uczęszcza tu około 100 dzieci.

Z okazji otwarcia wystawy wystą
pili soliści kółka śpiewaczego Domu 
Młodzieży Szkolnej.
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Sztuka znana i nieznana
(Dokończenie ze str. 3)
Sztuka ta korzysta z gestu, ruchu,. 

wydarzeń. Jej częścią składową może 
być poezja, sztuka wizualna itp. Gru
pa z Francji „Czarne oseski” stworzy
ła dla tego „spektaklu" własną muzy
kę. Będą oni w trakcie „przedstawie
nia” jak gdyby przyoblekali w ciało 
muzykę. Przy okazji wciągną do gry 
obecnych, tworząc na scenie „zorga
nizowany bałagan i kontrolowane sza
leństwo”. Wszystko to odbędzie się 
w Ośrodku Sztuki Współczesnej, od 
19 do 22 września.

Od 15 listopada w Wileńskiej 
Akademii Sztuk Pięknych będzie go
ścił Driss Sans-Arcidet, który z co
dziennych przedmiotów tworzy ko
lekcje „odzwierciedlające świat”. Tym 
razem mistrz wybrał temat „Dzieje 
pociągu”. Przedstawi on podróż czło
wieka pociągiem, deportację całego 
narodu.

W galerii „Vartai” od 12 do 27 
listopada 40 francuskich grafików 
przedstawi po jednym sztychu.

Od 28 listopada do 4  stycznia w 
Ośrodku Sztuki Współczesnej - wy
stawa malarstwa francuskiego. Będzie 
to retrospektywa, która pozwoli 
wglądnąć w to, co się działo w sztuce 
francuskiej od 1978r.

Teatr. 2 października w Akade
mickim Teatrze Dramatycznym trupa 
reżysera z Lille D. Mesguicho „La 
Metaphore” zainauguruje sztuką-P. 
Mariveux „Druga niespodzianka mi
łości” (tłum. własne) - pierwsze Fo
rum Młodego Teatru. 9 października 
w tym samym teatrze ujrzymy „Hic 
Hoc” Jerome Thomasa. Jest to rodzaj 
żonglowania rzeczami niewidzialny
mi - wydarzeniami, emocjami, marze
niami. Tak scharakteryzował swe 
przedstawienie sam J. Thomas. Przed
stawienie pozwoli widzom inaczej 
wyobrazić sobie pojęcia przestrzeni, 
czasu, ruchu.

Trzecim przedstawieniem będą 
„Komentarze Habacuca” Josefa Nad- 
ja, kierownika ośrodka choreograficz
nego w Orleanie. To spektakl z rodza

ju teatru absurdu, w którym 10 arty
stów zademonstruje nie tylko taniec, 
ale i akrobatykę. (18 października, w 
Akademickim Teatrze Dramatycz
nym).

Film. W listopadzie czeka nas w 
Ośrodku Filmowym retrospektywa 
filmów znanego francuskiego reżyse
ra Sachy Guitry. Będą to prace z lat 
1935-1957. Od 15 grudnia, z okazji 
50-lecia festiwalów w Cannes - retro
spektywa filmów francuskich, przed
stawianych w różnych latach na tych 
festiwalach. Obejrzymy dzieła R. Cle- 
menta, J. Tati, C. Lełucha i in.

Jednocześnie pragniemy zaanon
sować, że staraniem Ambasady Fran
cji, Instytutu Polskiego, Ministerstwa 
Kultury Litwy i in. placówek, od 19 
września można będzie oglądać w ki
nie „Skalvija” oraz Fundacji Otwar
tej Litwy filmy Krzysztofa Kieślow
skiego, w tym „Trzy kolory”, „Krótki 
film o zabijaniu”, „Dekalogi” i in.

Zostaną otwarte wystawy fotogra
fiki. Nadał będą tłumaczone na litew

I świcie, 17 września I939r.
■  Armia Czerwona szero

 |kim frontem wkroczyła w
granice Rzeczypospolitej. Złamany 
został obowiązujący układ o nieagre
sji. Bez wypowiedzenia wojny ZSRR 
naruszył granice państwa polskiego.

W nocy poprzedzającej agresję, 
Stalin przyjął na Kremlu ambasadora 
niemieckiego Friedricha Schulenbur- 
ga, oznajmiając mu, że „Armia Czer
wona o godz. 6 przekroczy granicę na 
linii od Połocka do Kamieńca Podol
skiego”. Odczytał mu też tekst noty, 
która miała być wręczona ambasado
rowi Rzeczypospolitej, Wacławowi 
Grzybowskiemu.

Polski los został przypieczętowa
ny nie 1 czy też 17 września, a 23 
sierpnia 1939 r., kiedy to w Moskwie 
zawarty został pakt o nieagresji mię
dzy ZSRR i Rzeszą Niemiecką oraz 
podpisany dodatkowy tajny protokół, 
postanawiający faktyczny rozbiór 
Polski pomiędzy ZSRR i Niemcy.

Uderzenie dwu frontów sowiec
kich na ziemie II Rzeczypospolitej 
zostało poprzedzone czterodniowymi 
intensywnymi działaniami grup sabo- 
tażowo-dywersyjnych, które były or
ganizowane na polskich Kresach 
Wschodnich przez wywiad sowiecki, 
komunistów i miejscowych nacjona
listów. Działania te okazały się rozle- 
glejsze i skuteczniejsze niż akcja V 
kolumny poprzedzająca agresję nie
miecką Ogrom sił skoncentrowanych 
do uderzenia na Polskę - w sumie 
około miliona żołnierzy, wyborowe 
jednostki pancerne, lotnictwo - do
wodnie świadczył, iż była to wojna 
na znaczną skalę, i to wojna obliczo
na na szybkie zniszczenie regularnych 
jednostek armii polskiej i'sił obrony 
strefy pogranicza.

Liczącą 1400 km granicę wschod
nią II Rzeczypospolitej osłaniały za

ledwie 24 bataliony Korpusu Ochro
ny Pogranicza, prawie zupełnie po
zbawione artylerii.

Największe walki, pomiędzy 
wdzierającymi się na polskie teryto
ria oddziałami Armii Czerwonej a w 
dużym stopniu improwizowaną obro
ną polską, miały miejsce na północ
nym odcinku frontu. Uporczywe wal
ki obronne prowadziła na Polesiu i 
Wołyniu, a następnie na Lubelszczyź- 
nie dowodzona przez gen. Wilhelma 
Orlika-Ruckemanna - improwizowa
na siedmiotysięczna grupa KOP, któ
ra stoczyła kilkadziesiąt potyczek i 
dwie większe bitwy - pod Sżackiem i 
Wytycznem. Równie uporczywe wal
ki toczył na Polesiu w pierwszych 
trzech dniach agresji sowieckiej pułk 
KOP „Sarny”, dowodzony przez 
ppłka Nikodema Sulika. Jedna z więk
szych bitew miała miejsce w nocy z 
21 na 22 września w Kodziowcach, 
gdzie 101 pułk ułanów przez kilka 
godzin powstrzymywał nacierające w

ny z udziałem ludności cywilnej, 
głównie młodzieży szkolnej.

W sumie w walkach polsko-so
wieckich zginęło po stronie polskiej 
około 3 do 3,5 tysiąca wojskowych i 
cywilów; około 20 tysięcy było ran
nych lub uznano za zaginionych. 
Strona sowiecka przyznała się oficjal
nie do 737 zabitych i 1862 rannych, 
ale zapewne bliski prawdy jest histo
ryk wojny Karol Liszewski, szacują
cy je  na 2,5 do 3 tysięcy zabitych i 6 
do 7 tysięcy rannych. Część tych strat 
Sowieci ponieśli w wyniku złego do
wodzenia, które doprowadziło nawet 
do bitwy pancernej pomiędzy wła
snymi jednostkami.

Z niemiecko-sowieckiego osa
czenia zdołało przejść na Litwę i Ło
twę około 18 tysięcy polskich woj
skowych, zaś do Rumunii i na Wę
gry - ponad 70 tysięcy. Do sowiec
kiej niewoli dostało się około 240 
tysięcy polskich jeńców wojskowych 
i cywilnych.

ogromnej przewadze siły sowieckie, 
niszcząc m. in. 22 czołgi.

Na Wileńszczyźnie i Nowogród- 
czyźnie bohatersko walczyły jednost
ki KOP „Iwieniec”, „Głębokie” i 
,.Krasne”; na terenie Polesia - bryga
da KOP „Polesie” oraz jednostki KOP 
„Kłeck” i „Baranowicze”.

Dramatyczne wydarzenia miały 
miejsce w Wilnie i Grodnie, gdzie 
mimo rozkazu o niepodejmowaniu 
walki doszło do spontanicznej obro

Czy radziecki „nóż W plecy” 
przesądził o klęsce Polski w wojnie 
obronnej 19397Czy gdyby nie wkro
czenie Armii Czerwonej w granice 
Rzeczypospolitej, wynik owej pierw
szej batalii II wojny światowej mó-' 
głby być odmienny?

Zdania na ten temat są podzielo
ne, niektórzy historycy uważają, że 
przedłużenie polskiej wojny obron
nej pozwoliłoby zachodnim aliantom 
podjąć efektywne działania militar

ne. Niezbyt to

nie sprawą, m. in. ambasady w Wil
nie oraz prasy polskiej na Litwie, za
zwyczaj kwitowane były stwierdze
niami, że nie ma dokumentacji, że 
brakuje pełnej wiedzy”.

Tyle „Gazeta Olsztyńska”. Od sie
bie dodam, że w  swoim czasie z pew
nej relacji dowiedziałem śię, iż od
działy sowieckie wkraczające ulicą 
Beliny (obecnie Liepkalnio) ku Ostrej 
Bramie, były ostrzeliwane od strony 
cmentarza Rossa. Wczesnym rankiem 
następnego dnia przechodnie znaleź
li w  zaułku Warszawskim w pobliżu 
ul. Beliny ciało młodego podporucz
nika, który poległ w walce. Pochowa
no go na cmentarzu Rossa. Czy nic w 
tym miejscu, o którym wspomina Le
chosław Wieczorkiewicz z Olsztyna? 
A być może na cmentarzyku wojsko
wym na Rossie, gdzie spoczywają 
żołnierze ostatniej warty przy Mau
zoleum Józefa Piłsudskiego - kapral 
Wincenty Salwiński oraz szeregow
cy Wacław Sawicki i Piotr Staciro-- 
wicz, którzy 18 września 1939 r. pa
dli ofiarami agresji sowieckiej

Przygotował 
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na hipoteza, 
zważywszy, że 
Anglia i Fran
cja nie kwapiły 
się z pom ocą 
dla Polski, nie 
będąc gotowe 
do wojny tak 
psychologicz
nie, jak militar
nie. Trudno też 
stwierdzić, jak 
długo Polska 
mogła jeszcze 
walczyć.

Polska i 
bez inwazji ra
dzieckiej mu
siałaby najpew
niej ulec. Ale 
następstwa 17 
września to nie 
tylko ostatecz
ne załam anie 
się polskiej 
obrony. To tak

że przeprowadzone pod 
przymusem wybory do 
Zgromadzeń Narodo
wych Zachodniej Ukra
iny i Białorusi, rzekoma 
wola przyłączenia 
ZSRR, to masowe de
portacje, to Katyń, to 
wreszcie znane decyzje 
podjęte w Jałcie.

XXX

Z listu naszego Czy
telnika Antoniego Ław
rynowicza z Dobrego 
Miasta: „Przesyłam kse
ro artykułu „Anonimowi 
obrońcy Wilna”, zam. 
12 czerwca 1997 r. w 
„Gazecie Olsztyńskiej”, 
z prośbą o ewentualną 
pomoc w wyjaśnieniu 
poruszonej w nim spra
wy*’.

„... Pan Lechosław

Wieczorkiewicz, wilnianin, do lipca 
1958 r. więzień Workuty, a obecnie 
olsztynianin, widział przy monumen
cie potocznie zwanym pomnikiem 
Dyneburszczaków na Rossie wę wrze
śniu 1939 r., po zajęciu Wilna przez 
Armię Czerwoną, dwa szeregi świe
żych mogił - dowiadujemy się z arty
kułu. - Pamięta, że tabliczki na krzy
żach podawały rok urodzenia pocho
wanych: 1921, 1922, 1923*.. a więc 
liczyli 18,17,16 lat. Z jednej dowie
dział się, że stoi nad grobem piętna
stolatka, chłopca tylko o rok starsze
go od niego. Był tym wstrząśnięty, 
podobnie jak towarzyszący mu rodzi
ce. Na Wszystkich Świętych w 1939 
r. zapalono na tych grobach świece. 
Dzisiaj po pomniku Dyneburszcza
ków i mogiłach śladu nie ma. Zostały 
zrównane z ziemią po ponownym 
wkroczeniu Armii Czerwonej do Wil
na 16 czerwca 1940 r. i  aneksji Li
twy. Na Wszystkich Świętych 1940 r. 
zobaczył już pusty plac...

Pan Lechosław szuka za naszym 
pośrednictwem potwierdzenia swo
jej wiedzy o dwu szeregach świe
żych grobów przy Rossie po zaję
ciu Wilna przez Armię Czerwoną w 
1939 r. Zwraca się z prośbą, by ode
zwali się wszyscy ci, którzy je  wi
dzieli, a może i znają nazwiska po
ległych. Chce, żeby bohaterskich 
obrońców miasta upamiętniono w 
miejscu pochówku albo ich szczątki 
ekshumowano i z honorami złożono 
gdzie indziej. Nie można pozwolić, by 
pozostali zapomniani - mówi. Dotych
czasowe jego starania o zainteresowa

NA ZDJĘCIACH: Wacław Sal
wiński, mieszkający w Juracie na 
Helu, przy grobie swego brata Win
centego Salwińskiego (Rossa, 1992 
rM wówczas jeszcze nie były znane 
nazwiska pochowanych obok towa
rzyszy broni Wincentego), Wincen
ty i Wacław Salwińscy urodzili się 
we wsi Piktokańce koło Rudomina; 
przedwojenny plan cmentarza na 
Rossie - u dołu z lewej strony cmen
tarzyk wojskowy, B - pomnik Dy- 
neburżan . S trza łką  zaznaczono 
miejsce, gdzie znajdowały się praw
dopodobnie mogiły poległych we 
wrześniu 1939 n, o których pisała 
„Gazeta Olsztyńska”.

Fot. Walery Charin i archiwum

ski dzieła literatury francuskiej. A 21 
września, od godz. II do 17 w Am
basadzie Francji odbędzie się Dzień 
Otwartych Drzwi. Można będzie za
poznać się z różnymi obiektami, kie
runkami w sztuCe francuskiej, a trze

ba wiedzieć, że Francja posiada P°" 
nad 800 chronionych przez państwo 
zabytkowych obiektów.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIU: scena ze spektaklu 

„Hic Hoc” J. Thorn***-
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Będziemy żyć 
znacznie dłużej

Przewiduje się również, że ludzie 
urodzeni w 1995 roku będą coraz czę
ściej dożywali wieku 100 lat, 50-let- 
nie młode matki nie będą więc już 
ewenementem. Może, co najwyżej, 
trzeba będzie trochę odmłodzić orga
nizm, w najgorszym razie wynająć 
sztuczną macicę, którą pewnie ktoś 
wymyśli, kiedy będzie potrzebna; Tak 
długo aktywni ludzie mogą mieć wie
lu partnerów i wiele pomysłów na 
życie - także to rodzinne.

Społeczeństwa staną się coraz 
starsze. Przewiduje się, że tylko w 
Anglii liczba ludzi w wieku poeme- 
rytalnym do roku 2031 osiągnie 16 
milionów, czyli ponad dwukrotnie 
więcej w porównaniu z rokiem 1961. 
Co będą wówczas robić 80-latkowie? 
Wychowywać wnuki? Wróciłby wte
dy, być może, klasyczny model rodzi
ny wielopokoleniowej, żyjącej pod 
jednym dachem.

Może babcie będą brały na siebie 
obowiązek rodzenia dzieci swoich 
córek zajętych robieniem kariery za
wodowej?

Wystarczyłoby wtedy umieścić w 
ich macicach embriony pobrane od 
córek, a uaktywniony hormonalnie 
organizm zapewniłby im optymalne 
warunki rozwoju. A może prokreację 
powierzą technikom z laboratoriów i 
same będą czynne zawodowo do 90- 
tki, kiedy to przysługiwać im będzie 
emerytura? Może w tym właśnie wie
ku zechcą zakładać ostatnie rodziny? 
Dużo zależeć będzie od tego, czy 
medycyna przedłuży im życie i mło
dość, czy tylko życie...

Obecnie odnotowuje się spadek 
liczby zawieranych małżeństw i zara
zem zwiększoną liczbę rozwodów, 
konkubinatów i związków homosek
sualnych, nasila się zjawisko zniewie- 
ściałości mężczyzn i moda na unisex 
itp. Ma to świadczyć o globalnym kry
zysie rodziny. Czy tak jest w istocie?

„Katastroficzny obraz wynika 
często z nieumiejętnego odczytania 
danych demograficznych” - mówi 
profesor Maria Ziemska z Instytutu 
Stosowanych Nauk Społecznych. 
„Należy być bardzo ostrożnym w for
mułowaniu takich wniosków”.

Jak różne wnioski można wycią- 
gnąć z  tych samych przesłanek, uka
zuje przykład. Pesymiści twierdzą, że 
w przyszłym stuleciu długi okres na
uki, koszty usamodzielnienia i obcią
żenia kredytowe opóźnią osiąganie 
przez ludzi dojrzałości i tym samym 
zakładanie rodzin. Optymiści nato
miast prorokują, że komputerowe pro
jektowanie domów, ich taśmowa i ta
nia produkcja pozwoli na wczesne 
małżeństwa. Pesymiści uważają, że 
związki międzyrodzinne rozluźnią się 
na rzecz klanowych czy międzysą- 
siedzkich. Optymiści zaś - że raczej 
się zacieśnią, ponieważ dzięki kom- 

I puteryzacji prace biurowe coraz czę- . 
| ściej przenosi się do domu i rodzina 

będzie spędzała coraz więcej czasu 
razem pracując, jedząc (co już dziś jest 

i rzadkie) i wypoczywając.
Ksiądz Marian Raciński ze Stu

dium Życia Rodzinnego w Warszawie 
I uważa, że mimo zagrożeń instytucja 
| rodziny będzie się rozwijać. Koniecz

ny jest jednak - a widać to coraz czę- 
I *cicj - powrót do sacrum, do rozumie- 
I n*a małżeństwa nie tylko jako jednost- 
I kf ekonomicznej, ale jako wspólnoty 

Echowej. Ks. Raciński proponuje, by
do katastroficznych informacji o roz
rodach dodawać - dla równowagi - 
te o parach świętujących złote gody...

Sukces cenniejszy 
niż rodzina

Naukowcy w Wielkiej Brytanii 
r^ją bardziej pesymistyczne wizje, 
r^k d a  się tam, że do końca wieku 

co dnigiemu dziecku uda się 
osiemnastu lat w pełnej rodzi- 

JJjjKraj ten ma największy współ- 
j ^ u k  rozwodów w Europie - w 

rokii na dwa zawarte małżeństwa

2. D o k ą d  z m i e r z a  r o d z i n a
Poprzednie generacje kobiet potrzebowały małżeństwa w celu zdobycia statusu społecznego. 

Dziś kobieta z dzieckiem jest bez większych problemów akceptowana przez otoczenie
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Ojciec i synowie
Jacek jest bratem Ewy, wychowuje 
Franka i Tony'ego od kiedy ich czar

noskóra matka zmieniła płeć i wy
prowadziła się. Chłopcy są bliźnia

kami, ale między nimi istnieje różni* 
ca dwóch la t Embrion Franka prze

chowywano w banku do czasu, 
gdy matka mogła zająć się dru

gim dzieckiem.

Matka, ojciec i różne dzieci
55-letnia Ewa jest matką 6-letniej Alicji, córki 
Deepa. Przechowywała jego nasienie w banku 
od 2021 roku do czasu, ody mogła przerwać 
pracę zawodową. Od kilku miesięcy mieszka 
z nią Japończyk Jiro z córką Noriko. Sąd odebrał 
prawo do opieki nad nią jej matce Sharmie.

Matka i córka
Sharma po rozwodzie z Jiro mieszka z córką Sarą. 

Ojciec dziewczynki został dobrany przez komputer, 
który przeanalizował spermę 3,6 rrild dawców, 

zanim znalazł odpowiedniego. Sharma 
bardzo szczegółowo określiła pożądane 

cechy swego przyszłego dziecka.

przypadał jeden rozwód. Również we 
Włoszech liczba rozwodów i separa
cji ostatnio gwałtownie wzrosła. Nie 
lepiej jest w USA i w krajach Europy 
Zachodniej. W Polsce wprawdzie 
ostatnio zmalała liczba rozwodów 
(głównie w związku z ograniczeniem 
liczby sądów uprawnionych do ich 
orzekania), ale też coraz mniej par sta
je  na ślubnym kobiercu. Rośnie nato
miast -  zgodnie zresztą ze światową 
tendencją* liczba związków nieformal
nych. Coraz częściej również spotyka 
się pary homoseksualne. Stowarzysze
nie Lambda od kilku już lat prowadzi 
kampanię na rzecz akceptacji i równo
uprawnienia mniejszości seksualnych. 
Jeśli utrzymają się obecne trendy, tra
dycyjna rodzina bardzo straci na po
pularności

Badania prowadzone w USA wy
kazały, że tamtejsi studenci bardziej od 
rodziny cenią sukcesy zawodowe. 
„Mają tam trochę inne priorytety od 
naszych - u nas wciąż największym 
dobrem są dzieci - ale nie można ge
neralizować” - mówi prof. Ziemska. 
„Rodzina na Zachodzie mimo wszyst
ko ma się nieźle. Wkońcu, po uzyska
niu niezależności finansowej, czyli ok. 
30-35 roku życia, zakładają rodziny i 
mają dzieci. Polacy są bardziej proro
dzinni. Pobierają się wcześnie (ponad 
połowa do 24 roku życia, reszta parę 
lat później), dbają o dodatni przyrost 
naturalny i na dodatek, kiedy robi się. 
źle na zewnątrz, zamykają się w gro
nie rodziny”.

Nie grozi nam, jak na razie, wy
ludnienie. W niektórych krajach jed
nak problem ten jest bardzo poważny. 
Może nie dochodzi jeszcze do korzy
stania (jak w wizjach pisarzy science 
fiction) ze sztucznych wylęgami, ale 
gdzieniegdzie przyrost naturalny spa
da poniżej poziomu odtworzeni owe
go, co oznacza, że więcej ludzi umiera 
niż się rodzi. W Wielkiej Brytanii licz
ba urodzeń spadła do 1,8 dziecka na 
matkę, we Włoszech do 1,3, w Hisz
panii do dramatycznej wielkości 1,2 
(wszystko w 1992 roku). W Branden
burgii lokalne władze zaczęły finanso
wo nagradzać każde urodziny.

W Polsce przyrost naturalny 
(różnica między liczbą urodzin i zgo
nów) nie jest najgorszy, choć w ciągu 
ostatnich lat znacznie się obniżył. W 
grudniu 1996 roku utrzymywał się na 
poziomie 1,4 (na 1000 ludzi), ale jesz
cze w styczniu był ujemny (-2), w lu
tym zerowy, a w marcu wynosił 1,3. 
Tymczasem według badań CBOS, 
ponad połowa Polaków deklaruje, że 
chciałaby mieć dwoje dzieci, a jedna 
czwartą - troje. Ewentualne trudno
ści w realizacji tych planów spowo
dowane są, przede wszystkim, czyn
nikami ekonomicznymi.

Prawo musi pójść 
za życiem

Niewątpliwie bardzo zmienił się 
i wciąż zmienia model życia i związ
ków międzyludzkich. W perspektywie 
wymusi to poważne zmiany w prawo
dawstwie. W niektórych krajach zja
wisko związków homoseksualnych 
doczekało się już uregulowań praw
nych. W Danii, Norwegii, Szwecji, 
Holandii, Niemczech i na Węgrzech 
dwaj mężczyźni lub dwie kobiety pra
gnący-dzielić ze sobą życie mogą w 
stosownych urzędach zarejestrować 
tzw. związek partnerski, zaś w niektó
rych okręgach Francji otrzymać cer
tyfikat konkubinatu. Ni- gdzie na 
świecie nie przysługuje parom homo
seksualnym prawo adopcji dziecka, 
lecz można sądzić, że przyznanie go 
jest tylko kwestią czasu. Ewentualne 
spory o prawa do dziecka między 
dawcą nasienia, zastępczą nosicielką, 
matką biologiczną, wychowującym 
ojcu - mogą przysporzyć prawnikom 
mnóstwo kłopotów. Szczególnie jeśli 
dojdą do tego manipulacje genetycz
ne, np. zastrzeżone patentem fiołko
we oczy lub wyjątkowy mózg wyklo- 
nowany z jakiegoś dawcy.

Nawet gdyby rodzina XXI wie
ku miała być związkiem wolnym, 
międzyrasowym, międzygeneracyj- 
nym, homoseksualnym, nawet gdyby 
miało być więcej samotnic wychowu
jących dzieci rodziców - nie musi to 
oznaczać kryzysu. „Zmienia się tylko

Dziecko dwóch gejów
Robert i Deep wzięli ślub niedłu
go przed narodzinami ich biolo
gicznego syna, Rafała. Z plemni
ków mężczyzn pobrano chromo
somy, tworząc z nich kombinację 
genetyczną, zawierającą cechy 
ich obu. Wprowadzono ją metodą 
in vitro do komórki jajowej od 
anonimowej dawczyni. Embrion 
wyhodowano w sztucznym łonie.

wzorzec rodziny, tak jak zmienia się 
wzorzec życia w ogóle” - twierdzi 
Wanda Nowicka. „Najważniejsze, by 
dobra całości rodziny nie przekłada
no na dobro jej poszczególnych człon
ków i by każdy miał możliwość sa
morealizacji”. W końcu czy rodziny 
sprzed 100 lat, w których ojcowie 
mieli minimalny kontakt z dziećmi, a 
największy wpływ na ich wychowa
nie wywierały nianie, guwernantki i 
szkoły z internatami, są najlepszymi 
wzorcami? Gzy wielopokoleniowe 
rodziny, w których matki-teściowe 
bardzo często - jak wykazały choćby 
polskie badania - były przyczyną kon
fliktów małżeńskich i rozwodów swo

ich dzieci, a młodzi nie mieli szans 
na pełną samodzielność - mogą być 
ideałem?

Mimo wszystkich zmian nie wy
daje się, by tradycyjna rodzina wyszła 
kiedykolwiek z mody. Najprawdopo
dobniej będzie trwała jako jedna z 
wielu dopuszczalnych form życia ro
dzinnego. Każda z nich jednak będzie 
musiała zaspokajać potrzebę wspól
noty, miłości, bezpieczeństwa i samo
realizacji - jeśli mają istnieć zdrowe 
psychicznie społeczeństwa.

Przygotowała 
Renata KRĄPIEC 

(Focus)
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Koszykówka

Wygrana Żalgirisu, 
porażka Żmudzinów

We wtorek litewskie kluby koszy
karskie na własnych boiskach rozpo
częły rozgrywki turnieju o Puchar 
Europy. Trzeba zaznaczyć, że osią
gnięto bardzo różne wyniki. Kowień
ski Żalgiris rozgromił talliński Kalev 
87:56 (45:33), a zespół Żemaitijos 
Lokiai ustąpił drużynie Torpan Poyat 
z Helsinek 69:79 (34:39).

Zespół kowieński w spotkaniu z 
Estończykami przewyższał swych 
przeciwników pod wszystkimi wzglę
dami. W pierwszej połowie gry uzy
skał 12-punktową przewagę, którą 
następnie podwyższył do 29 punktów. 
Najwięcej koszy dla zwycięzców uzy
skali S. Sztombergas 22, F. Arapovic 
18, D. Adomaitis 15.

Grająca w grupie C, w której wy
stępuje Żalgiris, polska drużyna Ma- 
zowszanka Pruszków przegrała na 
wyjeździe z wicemistrzem Francji 
ASVEL Villeurbannc 65:83 (34:40). 
Gospodarze objęli prowadzenie od 
pierwszych minut meczu, a  w drugiej 
połowie przewaga AS VEL cały czas 
powiększała się. Koszykarze KK Za
grzeb pokonali MZT Skopje 79:52.

Występujący w grupie A Żema
itijos Lokiai całkiem pogubili się na 
początku meczu. Ich przeciwnicy - 
mistrzowie Finlandii koszykarze dru
żyny Torpan Poyat skorzystali z tego 
i uzyskali nawet 12-punktową prze
wagę -13:1. W końcu pierwszej po
łowy Żmudzini zmniejszyli przewa
gę gości, a na początku drugiej od
słony doprowadzili do wyniku 37:39. 
Niestety, Finowie następnie znacznie

wyszli do przodu i utrzymali przewa
gę do końca. Najwięcej punktów dla 
zespołu litewskiego uzyskał T. Bro- 
oks - 30.

W innych spotkaniach tej grupy 
zespół Bipa Moda z Odessy przegrał 
z hiszpańską drużyną Joventut Bada- 
lona 70:80, a turecka Tofas Bursa roz
gromiła m acedońską Rabotnicki 
73:47.

W grupie B drużyna Zepter Śląsk 
Wrocław pokonała na wyjeździe sło
weński klub Pivovama Lasko 73:65 
(31:31). Francuski zespół Le Mans 
Sarthe wygrał z czeską Opavą69:63, 
a Fencrbahcc Stambuł - z Broceni 
Ryga 74:70.

Wyniki meczów w innych gru
pach:

grupa D: Lulca (Szwecja) - Cace- 
ras (Hiszpania) 90:104, Samara (Ro
sja). - 01iveira (Portugalia) 89:60, 
Zeleznicki Belgrad - Keravnos Niko- 
zj a 72:47;

grupa E: Honved Budapeszt - TV 
Rhoendorfer (Niemcy) 64:66, Stefa- 
nel Mediolan - KK Belgrad 82:74, 
Hapoel Eilat - London Towers 93:81;

grupa FfUSK Praga - Patras (Gre
cja) 86:108, Zrinjeyac (Chorwacja) - 
Charleroi (Belgia) 84:76, Den Bosch 
(Holandia) - Polzela (Słowenia) 96:94 
(po dogrywce);

grupa H: Pesinok (Słowacja) - 
Panathinaikos Ateny 70:85, Awtodor 
Saratów - Budiwelnik Kijów 81:70, 
Maccabi Raanana - Sankt Polten (Au
stria) 76:70.

Inf. wł.

Piłka nożna

Zwycięstwo Widzewa
Od wtorku do czwartku na 60 sta

dionach Europy rozgrywane są pierw
sze mecze Pucharu UEFA, Ligi Mi
strzów i Pucharu Zdobywców Pucha
rów. Pierwsze tylko z nazwy, bowiem 
uczestnicy tych rozgrywek mają już 
za sobą rundy wstępne, spotkania 
kwalifikacyjne.

Wśród 120 zespołów, które pozo
stały na pucharowym placu boju są i 
dwa polskie - Widzew Łódź i Legia 
Daewoo Warszawa. Łodzianie, którzy 
nie zdołali przedostać się do piłkar
skiej elity - Ligi Mistrzów, teraz grają 
o Puchar UEFA.

Widzewiacy w pierwszym meczu 
pierwszej rundy we wtorek podejmo
wali u siebie włoski zespół Udinese. 
Łódzcy kibice mieli okazję przekonać 
się, że zespół z Udine odbiega klasą 
od Parmy, która niedawno zdeklaso
wała łódzką drużynę. Jednakże na 
boisku szła zażarta walka. Na samym 
początku spotkania kilka dobrych 
okazji do zdobycia bramki mieli go
spodarze. Goście otrząsnęli się po 
kwadransie gry, a w końcu pierwszej 
połowy mieli już przewagę, głównie 
za sprawą szybkiego Amoroso i O. 
Biąrhoffa. W drugiej części spotka
nia obie drużyny ambitnie dążyły do 
zmiany rezultatu. Rozstrzygnięcie 
padło w 63 min. gry. Po rzucie wol
nym z prawej strony, Siadaczka do
środkowa! do Curtiana, ten zagrał do 
Bogusza i łódzki obrońca z 14 m ład
nym strzałem zdobył jedyną bramkę 
spotkania. Wynik 1:0 jest korzystny 
dla łodzian, ale niczego nie przesą
dzający.

Niezgorzej wystąpiły jedenastki 
rosyjskie. Moskiewski Spartak na

wyjeździe pokonał szwajcarski Sion 
1:0. Rotor Wołgograd wygrał 2:0 u 
szwedzkiej drużyny Oerebro SK. Tyl-, 
ko Ałanija Władykaukaz wysoko 
przegrała w Budapeszcie z MTK - 0:3. 
Mistrz Białorusi MPKC Mozyrz zre
misował z Dynamo Tbilisi 1:1. Dru
żyna Skonto Ryga 0:2 przegrała w 
Walladolidzic z Realem.

Oto wyniki innych spotkań: Jazz 
Pori - TSV 1860 Monachium 0:1, 
Beitar Jerozolima - Club Brugge 2:1, 
Banik Maribor -Ajax Amsterdam 1:1, 
Trabzonspor - VfL Bochum 2:1, 
Karlsruher SC - Anorthosis Famagu- 
sta 2:1, SV Salzburg - Anderlecht 
Bruksela 4:3, Steaua Bukareszt - Fe- 
nerbahce Stambuł 0:0, Twente En- 
schede - Lillestroem SK 0:1, PAOK 
Saloniki - Arsenał Londyn 1:0, Excel- 
sior Mouscron - FC Metz 0:2, AGF 
Aarhus - FC Nantes 2:2, Croatia Za
grzeb - Grass ho pers Zurych 4:4, 
01ympique Lyon - Broendby BK Ko
penhaga 4:1, Schalke 04 Gelsenkir
chen - Hajduk Split 2:0, SC Bastia 1 
Benfica Lizbona 1:0, OFI Iraklion 
Kreta - Ferencvaros Budapeszt 3:0, 
Sampdoria Genua - Athletic Bilbao 
1:2, Girondins Bordeaux - Aston Vil- 
la Birmingham 0:0, Rapid Wiedeń - 
Hapoel Petah Tikwa 1:0, Inter Medio
lan - Neuchatel Xamax 2:0, Deporti- 
vo La Coruna - AJ Auxerre 1:2, Ra- 
cing Strasbourg - Glasgow Rangers 
2:1, Celtic Glasgow - FC Liverpool 
2:2, Vitesse Arnhem - SC Braga 2:1, 
Atletico Madryt - Leicester City 2:1, 
Vitoria Guimaraes - Lazio Rzym 0:4.

Wczoraj odbyła się inauguracja 
rozgrywek Ligi Mistrzów.

M. P.

Raz jeszcze Światowe Igrzyska Polonijne Lublin ’97
Dorobek medalowy 

reprezentantów ZSPL „Polonia”
Jak już informowaliśmy, najliczniejszą ekipą na Igrzyskach Polonijnych w 

Lublinie była reprezentacja Litwy. Wystartowaliśmy prawic we wszystkich 
dyscyplinach, wyłączając jeździectwo. Żeglarstwo i kolarstwo nie odbyło się, 
gdyż do zawodów stanęli po jednym zawodniku, którzy reprezentowali nasze 
barwy.

Dzisiaj podajemy drużyny i nazwiska poszczególnych zawodników z Li
twy, którzy stanęli na podium Igrzysk (w nawiasach zajęte miejsce).

Szachy
Turniej błyskawiczny 
Hieronim Czernis (III)
Tlirniej zwykły 
Hieronim Czernis (III)

Ringo
G ra pojedyncza mężczyzn 
Walery Koczan (I)
Robert Szuszkiewicz (III)
G ra podwójna mężczyzn \
Robert Szuszkiewicz (Litwa) - 

Jan Kiwlak (Białoruś) (I)
Witold Daszkiewicz - Walery 

Koczan (Litwa) (III)
G ra pojedyncza kobiet 
Bożena Stańczyk (I)
Danuta Gawerska (II)
Olga Uczkuronis (III) (wszystkie 

Litwa)
G ra podwójna kobiet 
Anna Balcewicz - Bożena Stań

czyk (I)
Danuta Gawerska - Świetlana 

Błażewicz (II)
Olga Uczkuronis - Irena Boture- 

wićz(III) f
Lekkoatletyka

Bieg na 100 m 
Swieta Smagiel (II)
Skok w dal 
Swieta Smagie} (II)
Bieg na 400 m 
Irina Krakowiak (II)
Swieta Smagiel (III)
Bieg na 800 m 
Irina Krakowiak (I)
Ewelina Siwska (II)
Bieg na 1500 m 
Andrzej Więckiewicz (I)

^Antoni Budrewicz (II)
Wiktor Ławrynowicz (III)
Stanisław Błażewicz (I) (powy

żej '45 lat)
Bieg na 3000 m 
Antoni Budrewicz (I) (31-45 lat)
Henryk Bujko (II) (powyżej 45

lat)
Stanisław Błażewicz (I) (powy

żej 45 lat)

Piłkarki ręczne z ekipy „Polo
nia - Iwona” potrafiły zdobyć całe 
„złoto” w ringo. Dzielnie sekundo
wał im trener Witold Daszkiewicz - 
p o tra fił nie tylko zmobilizować 
dziewczęta do walki, ale też wywal
czył „brąz”  w tejże dyscyplinie.

F ot Józef Rusakiewicz 
Oszczep kobiet 
Irina Butarewicz (II)
Olga Uczkuronis (III)
Oszczep mężczyzn 
Wiktor Ławrynowicz (II)
Henryk Baranowicz (III)

Tenis ziemny
Gra pojedyncza 
Jerzy Maslenik (III)
G ra podwójna
Jerzy Maslenik - Edgar Sienieć (III)

Tenis stołowy
Gra pojedyncza kobiet 
Swieta Gryniewicz (II)
G ra podwójna kobiet 
Swieta Gryniewicz - Jolanta Wo- 

luczka (I)
Asta Grybauskaite - Ernesta Le- 

vickaite (II)
Gra podwójna mężczyzn 
Zygmunt Sliżewski - Gcnnadij 

Sidorow (I)
s  Sergiusz Tiewiel - Tadeusz Szy
mański (m )

G ra mieszana
Swieta Gryniewicz— Sergiusz 

Tiewiel (I)
Ernesta Levickaite - Gennadij 

Sidorow (II)
Wędkarstwo

Janusz Koszewski (II)
Henryk Iwanowski (III)

Strzelectwo
Jan Koszewski (I)
Jan Miszkinis (III)

Pływanie 
A. Malkianis - 50 m st. dowol

nym (I)
Siatkówka kobiet 

Polonia I Wilno (III) 
Siatkówka mężczyzn 
Polonia Wilno (II) 

Koszykówka mężczyzn
Polonia I Litwa (II)

Piłka nożna
Polonia I Litwa (II)

Józef SZUSZKIEWICZ^ 
sekretarz odpowiedzialny ZSPL 

„Polonia"

Olimpiada

Czy Warszawa ma szanse?
Jeszcze nigdy żadnemu miastu nie 

dana była organizacja igrzysk olim
pijskich po pierwszym złożeniu swo
jej oferty. Ale to nikogo nie powinno 
zniechęcać. To jest wspaniała szansa 
zaistnienia na arenie międzynarodo
wej -powiedział John Geraint, sekre
tarz Grupy Roboczej Sportu i Rekre
acji Międzynarodowej Unii Architek
tów (UIA) podczas seminarium na 
temat wpływu igrzysk na urbanistykę 
miast i środowiska.

Prezes Polskiego Komitetu Olim
pijskiego Stanisław Stefan Paszczyk 
powiedział, że Warszawa jest jednym 
z najuboższymi miast w Europie pod 
względem obiektów sportowych. 
Szczęściem jest fakt, że znany archi
tekt, profesor Wojciech Zabłocki, tak 
bardzo zaangażował się w sportową 
przyszłość naszej stolicy.

Czas zaistnieć na rynku sporto
wym całego świata -powiedział Woj
ciech Zabłocki. - Nigdy nie wygramy

rywalizacji o prawo organizacji 
igrzysk, jeśli nie postawimy sprawy 
jasno i precyzyjnie, popierając ją  pro
jektami i otrzymując fundusze na ich 
relizację. Nie brak pomysłów i zdol
nych ludzi, którzy poświęcą swój czas 
na pracę, aby w przyszłości można 
było ubiegać się o organizację zawo
dów o najwyższej randze międzyna
rodowej. Od tego ju ż  blisko do 
igrzysk olimpijskich. Nie wygramy 
przetargu nie mając bazy sportowej. 
Największe braki inwestycyjne mają 
sektory sportu, rekreacji, kongresów 
i hotelarstwa. Niezbędna jest popra
wa infrastruktury komunikacyjnej, 
telekomunikacyjnej oraz ekologii. 
MKOl stawia wymogi, od których nie 
da się uciec, których nie da się omi
nąć.

Przed pięciu laty Towarzystwo 
Olimpijczyków Polskich zainicjowa
ło ideę ubiegania się Warszawy o pra
wo organizacji Igrzysk w 2012 roku.

Odległy to jeszcze wprawdzie termin, 
ale w świetle wypowiedzi urbanistów 
z Barcelony - miasta najbardziej uda
nej olimpiady ostatnich czasów - wca
le nie za długu

Złożenie oferty odnośnie organi
zacji igrzysk, to najlepszy moment dla 
miasta, aby w sposób szczególny za
istniało na arenie międzynarodowej i 
powiedział John Geraint.- Jest kilką 
przykładów miast, które dwa i więcej 
razy chciały gościć olimpijczyków, * 
nie udało im się wygrać rywalizacji, 
mimo spełnienia wszystkich wymo
gów stawianych przez MKOI. Nic 
wolno zniechęcać się, bo nie tędy wie
dzie droga do sukcesu. To, co w prze
ciągu kilku lat powstanie w Warsza
wie, będzie procentować. Moderniza
cja układu komunikacyjnego, nowe 
hotele, rozbudowa lotniska, to wszyst
ko jxjprawi przecież wygodę miesz
kańców stolicy i gości.

(PAW

Lotnictwo

J. Makula objął prowadzenie
Jerzy Makula objął prowadzenie 

po pierwszej konkurencji zawodów w 
■akrobacji szybowcowej, w rozgrywa
nych w Antalyi Pierwszych Świato
wych Igrzyskach Lotniczych, które są 
zarazem 7 mistrzostwami świata. Za 
pierwszy program obowiązkowy 
otrzymał 1821,90 pkt. Dwa kolejne

miejsca zajmują Rosjanie Michaił 
Mamistow - 1768,92 oraz były ko
smonauta , Siergiej Krikalow - 
1751,70. Szósta jest, wśród 51 star
tujących, Małgorzata Margańska - 
1718,28 pkt. Zajmuje ona najwyższe 
miejsce w rywalizacji kobiet Na 10 
pozycji sklasyfikowany został Marek

Hemik- 1697,80.
Wspaniale rozpoczęli zawody 

polscy piloci-rajdowcy. Dwie załogi 
Janusz Darocha ze Zbigniewem 
Chrząszczem oraz bracia Wacław i 
Krzysztof Wieczorkowie po pierwszej 
konkurencji zajmują ex aequo pierw
sze miejsce, mając po 54 pkt kaimych. 
Czwartą pozycję zajmują obrońcy ty
tułu mistrzowskiego - bo te zawody 
są również 10 mistrzostwami świata 
rajdowo-nawigacyjnymi - Włodzi

mierz Skalik i Ryszard Michalski, a 
piąte Marek Kachaniak i Sławomir 
Własiuk.

Ekipa Ukrainy wycofała się z  im
prezy na znak żałoby po tragicznej 
śmierci kolegi - Wiktora Kuriszcze- 
wa, który zginął podczas wykonywa
nia lotu na paralotni. Kuriszczewowi 
po skoku z 2,5 km wysokości góry, 
na skutek nagłego, silnego podmuchu 
wiatru nieoczekiwanie złożyła się 
lewa strona paralotni. To spowodowa

ło śmiertelny upadek z dużej p p f  
kości. W związku z tragedią fl*# 
wszystkich krajów uczestniczących w 
Igrzyskach zostały opuszczone, a za
wody lotniarzy przerwane i | p | | | p

Piłka ręczna
Remis ze S z w a jc a r ią

Polska zremisowała w 
25:25 (12:13) ze Szwajcarią w towa
rzyskim meczu piłkarzy ręcznyco-



Pokój z widokiem na miłość
Całkiem obcy sobie ludzie. 

Połączyła ich nadzieja, że parę dni nad morzem zmieni ich życie
Wojtek wiedział, czego szuka, 

więc szybko przeglądał ogłoszenia. 
Mały pensjonat, koniecznie z trady- 
cyjną jadalnią, żadne szwedzkie sto
ły. Nie mógłby wtedy zrealizować 
swojego planu. Ladzie, którzy wcho
dzą, nakładają na talerze, siadają bez 
ładu i składu, kręcą się w kółko, nie, 
nie, to nie dla niego. Pensjonat mu
siał mieć solidne zasady: godziny po
siłków, stałe miejsca przy stolikach, 
jakiś kominek, dający szansę, że spo
tka mieszkańców. I zrobi to, co było 
nieuchronne.

M iał szczęście. Właści
cielka „Aliny” w  Kry
nicy Morskiej właśnie 

posprzątała jedynkę. - Wie pan, sezon 
taki beznajdziejny, że o cenie może- 
ly dyskutować - szczebiotała po dru

giej stronie słuchawki. Nie chciał dys
kutować, chciał już tam być.

Siedziały u dentysty. Między jed
nym wyjazdem a drugim Kasia dała 
namówić się na wizytę. Teraz po
chmurna, bo przecież wszyscy gdzieś 
poszli, zasłoniła się jakimś pismem 
kobiecym. Justyna widziała tylko na 
pomarańczowo ufarbowany czub i 
dłonie z jasnoniebieskimi paznokcia- 

’ . - Odłóż to pismo - prosiła - prze
cież przyjechałaś tylko na jeden dzień, 
musimy ustalić, co robimy. Wzięłam 
już urlop. Gdzie chcesz jechać?

Dziewczyna przyglądała się jej z 
lekkim osłupieniem. - Ja dwudzieste- 

wracam jeszcze na Mazury - po
wiedziała i zasłoniła się znowu pi
smem. Po chwili wyjrzała zza okła
dek: - Kocham cię, ale sama wiesz...

rzuciła. Dentysta poprosił Kasię do 
gabinetu. Justyna zerwała się razem z 
córką, dopiero po chwili przypomnia
ła sobie, że to już nie jest mała dziew
czynka. Usiadła udając, że wcale nie 
chciała wejść za Kasią, ot tak, popra
wiała spódnicę.

Z wielkiej torby wyciągnęła ga
zetę. A więc to już. Ma córkę, a ta 
córka ma własne życie. - Jeśli tak, to 
cieszmy się wolnością - powiedziała 
głośno i siedzący obok starszy pan 
spojrzał na nią ze zgorszeniem. W 
końcu przyszedł do dentysty nie do 
psychiatry.

I Gdy Kasia wyszła skrzywiona, 
znowu coś znalazł, Justyna była 

zdecydowana. Cichy, mały pensjonat 
^Krynicy Morskiej. I nazywa się tak 
ładnie,,Alina”. - Poradziłam śobie,
1 bez laski - powiedziała do córki już w 
samochodzie. - Wcale nie będę prze
bywać syndromu pustego gniazda.

C° to znaczy? - Kasia przyglą-' 
| dała sięjcj nieufnie, jakby matka mia- 
' zawiadomić ją  o śmiertelnej cho
robie.

___| To znaczy, ieh ie  będę przejmo
wać się tym, że zamiast tak mówisz 
dokładnie.

- Oj, mamo przestań żartować. 
H  - Naprawdę, czują się wtedy 

\obco. 1 to oznacza puste gniazdo.
. -No to wyrzuć mnieprzy Nowym 

ISwiede.
W domu rozsiadła się w fotelu. 

Właścicielka „Alicji” wydała się jej 
|zbyt wścibska. - Jak do tej pory nikt 
lnie wynajmował jedynek -  odpowia
dał głos z Krynicy Morskiej -  a tu 
Idzisiaj, proszę już drugi telefonik. Ju- 
Jstyna nie wnikała w powodzenie je
dynek. Zapewniła, .żeprźyjedzie ju- 
tro.

Potrzebowali chwili spokoju. 
Zeby nikt im nie przeszkadzał. Żeby 

L mogli podzielić wszystko. Żeby w 
j czasie rozprawy rozwodowej poże
gnać się grzecznie. I jak najszybciej 

Rozstać. Maria wybrała mały pensjo

nat w Krynicy 
M o r s k i e j .
Sprawdziła - po
łożony był tro
chę na uboczu, 
daleko od mo
rza. Pewnie spo
tkają tam tylko 
paru staruszków 
w sp o m in a ją 
cych upalne, 
p rzedw ojenne1 
lata. Jan przyją
łby każdą jej 
propozycję. Ma
ria sądziła, że 
wcale jej nie słu
chał. Musiał na‘ 
chwilę opuścić 
swój gabinet, a 
także jego  
p rz e d m u rz e , 
czyli najnowszą 
kochankę. I gdy 
onę-gachwalała 
Krynicę, on już, '
w myślach wyświetlał sobie film z mi
nionej nocy.

- Mam gustowną dwójeczkę z  ta
rasem- zachwalała właścicielka „Ali
cji”.

- Interesują nas tylko dwie jedyn
ki - odpowiedziała Maria.

Obca kobieta 
w windzie

Najchętniej zaczepiłaby kogoś na 
ulicy i zaczęła opowiadać jaka jest 
zmęczona. Do Krynicy Justyna doje
chała zatrzymując się co godzinę. 
Wydawało się jej, że niewyspanie i 
stres parują z niej tworząc obłok. W 
.Alicji” trwały właśnie przygotowa
nia do obiadu. Szczęk sztućców, mło
dą dziewczyna w wykrochmalonym 
fartuszku. Justyna przyglądała się jej 
z zafascynowaniem. Było tak jak so
bie wyobrażała. ,

I  Nikt nic o tobie nie wie - po
wtarzała sobie. Młody mężczyzna jadł 
z roztargnieniem, siedząca obok para 
rozmawiała półsłówkami. Justyna 
zorientowała się, że są małżeństwem, 
ale chyba niezbyt zaprzyjaźnionym. 
Szepty przemieniały się w coraz gło
śniejsze głosy. - Nasz stolik jest naj
bardziej ponury - pomyślała Justyna. 
Przypomniały się jej czasy szkolne, 
gdy uchodziła za największego weso
łka w klasie. - Ty masz jakieś kom
pleksy - krzyczała matka - myślisz, że 
ja k  się z  ciebie śmieją., to cię lubią. 
Nawet jej były mąż często powtarzał, 
że kochają, bo jest taka wesoła.

W^Hojtek przyglądał się im. 
^ H ju ż  za parę dni będzie 

wszystkim. Dobrze, 
że to jego towarzystwo nie jest zbyt 

wścibskie. W ogóle się nim nie inte
resują. Zastanawiał się, na ile-dni 
wystajpzy mu jeszcze pieniędzy. Na 
tydzień? Dobrze. Będzie to ostami 
tydzień. Kiedy popełni samobójstwo, 
będą mieli temat.

Atmosfera pensjonatu, cisza, 
śniadania i miękkie dywany, wykroch- 
malona pościel przypominająca smu
tek samotnych nocy, nie, to wszystko 
nie sprzyjało rozwodowym rozmo
wom Już następnego dnia Maria wie
działa, że popełniła błąd. Jan przy 
kawie, w dżinsach, które kupowali 
jeszcze razem, Jan nad tymi samymi 
gazetami i tak jak zawsze układa krzy
wo dłonie, Jan, Jan. Bolały ją  czubki 
palców, kiedy myślała jak bardzo go 

. kocha. A on traktował ją  jak obcą 
kobietę, z którą Wsiadł do. windy. 
Przyszedł do niej wieczorem,rozsiadł 
się w fotelu. - Chcę się dogadać - 
powiedział. x-

- Jeszcze raz spróbuję. Jeszcze 
jedna przegrana nie będzie taka bo
lesna - pomyślała - już tyle razy mó
wił mi „nie".

- Wszystko skomplikowało się - 
mówiła Maria. - Człowiek nie może 
tak po prostu przekreślić swojego ży
cia. Już dawno nie byliśmy nigdzie 
razem. Może w ogóle zbyt mało byli
śmy razem. W tym na pewno było wie
le mojej winy, ale teraz-jej głos sta
wał się coraz cieńszy. Jan z niechęcią 
przyglądał się tej zaczerwienionej, 
całkiem obęejmu kobiecie.

|  - Czy to wszystko zaplanowałaś 
sobie przed wyjazdem? - zapytał.

- Nie, dopięto tutaj zrozumiałam, 
że nie umiem ot tak po prostu dzielić 1 
konta. Zostały jeszcze uczucia.

- No właśnie - czuł, że traci czas
- uczuć nie będziemy dziełić. Pozbie
raj się jakoś. Za dwa dni muszę wyje
chać. Nawet jeśli nie dojdziemy do 
porozumienia. Więc przestań rozpa
miętywać przeszłość.

- Ja niczego nie rozpamiętuję, 
myślę o przyszłości broniła się.

Kto komu uratował 
życie

Może zbyt mocno zamknął 
drzwi. Jan gwałtownie odwrócił się, 
wpadł na Justynę. - Nie wybiera się 
pan na wieczorny spacer? Zapadał 
zmierzch, dziś wyjątkowo spokojny.
- Nie - odpowiedział - mam kłopoty. - 
No i proszę - pomyślała - przyjecha
łam odpocząć, a tu wszyscy przy tym 
moim stoliku nic, tylko myślą o swo
ich problemach.

Zapomniała, że Krynica zamie
niła się w ruchliwe miasteczko, wła
śnie przechodziła przez ulicę, wła
śnie myślała, że ten chłopak, który 
siedział przy ich stoliku... Ktoś 
szarpnął ją  gwałtownie. Przestraszo
na i obolała stała znowu na chodni
ku. Mignął samochód. - Uratował mi 
pan życie - niepewnie uśmiechnęła się 
do Wojtka. Głupio byłoby zginąć w 
Krynicy. - Może mi się pani zrewan- - 
żować - odpowiedział - i też urato
wać życie. Nie wiedziała o co mu cho
dzi, ale zapytała dokąd pójdą. Roze
śmiał się.

- Przecież chce pan, żebym mu 
uratowała życie, ale chyba nie tutaj, 
na środku ulicy, musimy znaleźć bar- I  
dziej intymne miejsce - szczebiotała i 
czuła, że robi z siebie idiotkę.

Wieczorny, nadmorski piasek był 
zimny, głębiej cieplejszy, więc ich dło
nie spotkały s ię wreszcie, gdy rozma
wiając przesypywali go.

- Po co tu przyjechałaś? '
- A trzeba przyjechać po coś? - ~ |

J u s t y n a  
uśmiechnę
ła się. Nie 
przygo to - 
wała opo- 
wieści za- 

i ł l l s p : s tę p c z e j ,  
która miała
by zastąpić 
prawdę o 
Kasi i syn
dromie pu
stego gniaz
da.

- Ja 
przyjecha
łem po to, 
żeby cię  
spotkać.

- Ład
nie powie
dziane - po
myślała. -A  
więc jak wy
gląda letnia 
przygoda:

No to niech trwa.
Nawet na wakacjach nie poradzi

łaby sobie z kolejnym mężczyzną, 
który chciałby, żeby się nim zaopie
kowała. Takim, co jej radością życia 
doładuje swój akumulator, polem zni
ka. Ale na szczęście Wojtek zachowy
wał się tak, jakby jutro miał skończyć 
się świat Każdy dzień miał być zaba
wą. Znał świetnie okolice i codzien
nie, gdy pogoda znowu stała się sza
robura, szli brzegiem morza, potem 
skręcali w las. Wojtek, tylko sobie 
znanymi szlakami wyprowadzał ją  
nagle na znajomy brzeg morza. Wie
czorem siedzieli na schodach prowa
dzących ku falom. Myśl o samobój
stwie wydawała się Wojtkowi złym 
snem. Pocieszał się, że było to chwi
lowe załamanie. A może po prostu tak 
bardzo bał się samotności. Wystarczy
ła banalna myśl o przebudzeniu - że 
zaraz spotka się z Justyną, że spędzi z 
nią cały dzień. Będzie tak ładnie kła
mał - o pracy na uczelni, o mieszka
niu, o.matce, o pasji zbierania kub
ków. Stworzył całkiem ładne, fikcyj
ne życie. Postanowił, że gdy skończą 
się wakacje, postara się, by było praw
dą.

Justyna nigdy nie opowiedziała 
mu o syndromie pustego gniazda.

Odrobina sztucznej 
nadziei

Wiedział, że źle zrobił trzaska
jąc drzwiami. Maria płakała całe 
przedpołudnie, nie chciała go wpu
ścić. Czas płynął, a oni nic nie uzgod
nili. Maria spoglądała na niego, mia
ła spuchnięte oczy, zaczerwienione 
powieki, więc Jan starał się nawet nie 
patrzeć na nią. Obserwował Justynę i 
Wojtka. - Ta kierowniczka „Aliny " ma 
jakąś szczęśliwą rękę do ludzi - po
myślał. Wojtek i Justyna rozmawiali 
półsłówkami kochanków i wcale nie 
zastanawiali się, czy ktoś w pensjo
nacie rozumie, o_co im chodzi. Jan 
myślał przez chwilę, czy Wojtek nie 
jest takim złodziejaszkiem portowym 

^i czy nie powinien ostrzec Justynę, ale 
potem doszedł do wniosku, że jest to 
chyba tylko zagubiony młody facet, 
który pociesza kobietę po przejściach.

JIH jan podjął już decyzję. Jeśli 
^H nie  da Marii choć odrobiny 
IHnadziei, nie uzyska nic. Ale 

jak obiecać komuś trochę dawnej mi
łości, jednocześnie poprosić, żeby 
sprawa rozwodowa odbyła sięjaknąj- 
szybcięj? Wieczorem poszedł do niej 
bez planu i pomysłu na rozmowę. - 

^Dzuł tylko, że jego desperacja odbie
ra mu głos.

Najpierw płakała, potem krzy

czała, potem wyciągnęła butelkę 
koniaku i mówiła, że muszą sobie 
rozjaśnić. Jeszcze później streściła im 
wspólne lata i było tam wiele zabaw
nych opowieści. Chociażby ta, gdy 
bała się zsiąść z wyciągu, a on, taki 
dzielny, pobiegł, zatrzymał sunące 
krzesełka i zniósł ją  na rękach. Śmia
li się, próbowała go objąć, więc przy
tulił ją, bo bardzo chciał, żeby nie 
utrudniała w sądzie, jak mówił jego 
adwokat. Przytuliła się do niego jesz
cze mocniej.

Był smutny, że coś się skończy
ło, rzeczywiście to były dobre lata. 
ona była wspaniała. Minęło. Jan 
się nowego życia. Koniak wzmocnił 
lęk i rozjaśnił wspomnienia. Jeśli mają 
się żegnać,- mogą to zrobić także 
łóżku. Maria nie mówiła tego, 
chciał usłyszeć, źe zgodzi się na roz
wód. Ale na pewno lepiej będzie, 
śli zostanie. Jan wyobrażał sobie l 
lejne trzaśnięcie drzwiami. Nie, 
byłby koniec. Jutro musi wyjechać, 
musi mieć jej zgodę. Lepiej zostać.

Justyna spotkała znajomych. 
Spoglądali na Wojtka. - 
łowiłaś go z  morza - koleżan

ka cedziła słowa i robiła miny pod ty
tułem „taki śliczny, letni kochanek1 
No tak, Wojtek nie pasował do 
warszawskiego świata. Próbowała 
wyobrazić go sobie na imieninach, 
nad morzem mogli rozmawiać 
gwiazdach, przerzucać się słowami, 
kochać, spać i pić białe wino. W War
szawie należało wstać rano (czy 
potrafiłby obudzić się tak wcześnie?), 
pojechać do pracy (czy miałby zaję
cie ciekawe finansowo, a i taicie, 
znajomi nie robił ibyuwag?), wieczo
rem należało przedyskutować z Ka
sią dzień, mieć ją  na własność choć 
przez chwilę (co on wtedy robiłby?, 
może powinna kupić mu psa, żeby 
wtedy wychodził z nim na spacer?). 
Myśl o psie sprowadziła ją  na ziemię. 
Wojtkowi trzeba byłoby dorobić cały 

- nowy życiorys. Psa, buty, pracę i fry
zjera. Wszystko to musiałaby znaleźć 
dla niego w  Warszawie. A takie po
szukiwania były wykluczone, nie bę
dzie tworzyć nowego obrazu. Już ni
gdy, żadnemu mężczyźnie.

Uśmiechała się. Koniec. Nigdy 
ńie wróci do „Alicji” Nie wraca się 
do takich pięknych wspomnień. Pia
sek był zimny. Ciemne pochylone ku 
sobie postacie, całujące się na piasku 
Tak jak oni.

Jan  pakował walizkę. Był 
wściekły. Wyjeżdżał z bardzo męt
nymi przyrzeczeniami co do podzia
łu majątku i z zagrożeniem, że Ma
ria przed sądem zapewni z dumą. 
że pożycie małżeńskie wcale nie ustałoi 
i jest co ratować.

Maria spała. Śniło się jej, że idzie 
z Janem brzegiem morza. Są tak bli-| 
sko siebie.

Justyna wrzuciła torbę do bagaż-l 
nika. W myślach już dojeżdżała doi 
Warszawy. - Chyba nie uwierzysz mil 
ale przyjechałem tutaj, żeby popelniM 
samobójstwo. - Wojtek próbował] 
przekrzyczeć ruszający samochód! 
Justyna nie zrozumiała. - Tak, taki 
oczywiście, spotkamy się zaraz wĄ 
wrześniu - zawołała, bo sądziła, że on] 
znowu powtarza te same prośby. - 
Świetny chłopak - pomyślała. - Nicch I 
zostanie w Krynicy. Podzwoni pod 
fałszywy numer telefonu i chyba zro-l 
zumie, że w Warszawie nie mieliby 
co robić.

Może i dobrze, że nie usłyszała 
jego dramatycznego wyznania. Woj
tek, wyliczał sobie w myślach, że po
szuka pracy, wynajmnie pokój, wszyst
ko znormalnieje. Dopóki Justyna z nim 
będzie, nie pomyśli o śmierci.

Iwona KONARSKA 
(Przegląd tygodniowy)
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Watykan

Pogłoski o bliskim 
konsystorzu

Biuro Prasowe Stolicy Apostol
skiej poinformowało we wtorek, ii 
nie może ani zaprzeczyć ani potwier
dzić pogłosek o bliskim konsysto
rzu, które ukazały się w rzymskiej 
prasie, albowiem decyzja o zwoła
niu konsystorza pozostaje w wyłącz
nej gestii papieża.

Pogłoski o ewentualnym rychłym 
konsystorzu, na którym Jan Paweł II 
mianowałby nowych kardynałów, po
jawiły sie już w początku br. Poprzedni 
konsystorz, na którym papież mianował 
30 nowych kardynałów odbył się w li
stopadzie 1994 roku. Obecnie kolegium 
kardynalskie liczy 148 członków, w tym

110 z prawem głosu na konklawe. Od 
ostatniego konsystorza zmarło 19 kar
dynałów.

Wśród kandydatów do kardynal
skich kapeluszy najczęściej wymieniani 
sąm.in. włoscy arcybiskupi Giovanni 
Batista Re, Alberto Bovone, Dionigi 
Tettamanzi, Salvatore de Giorgi, Mek
sykanie Norberto Rivera Carrera i Ja- 
vier Lozano Barragan, Hiszpanie Fran
cisco Alvarez Martinez i Antonio Ru- 
oco Varela, Francuz Jean Balland. 
Przed poprzednim konsystorzem za 
kandydata do miejsca w kolegium kar
dynalskim uważano abpa Henryka 
Muszyńskiego.

Kosmos

70-150 tys. obiektów 
lata wokół Ziemi

Specjaliści z E uropejsk iej 
Agencji Kosmicznej (ESA) twier
dzą, że liczba różnych obiektów la
tających wokół Ziemi waha się od 
70 tys. do 150 tys. Jest wśród nich 
450 satelitów oraz ponad 7,5 tys. 
innych dużych obiektów.

Agencja ITAR-TASS podała tę 
informację w związku z pytaniem skie
rowanym do ESA o skomentowanie 
nadmiernego zbliżenia się amerykań
skiego satelity wojskowego do rosyj
skiej stacji kosmicznej Mir, na odległość 
470 m (wg strony rosyjskiej), w nocy z 
poniedziałku na wtorek.

Zdaniem specjalistów z  ESA, w 
miarę rozwoju badań kosmicznych i 
coraz szerszego wykorzystywania 
techniki satelitarnej do celów teleko
munikacyjnych, zagęszczenie w prze
strzeni wokółziemskięj będzie coraz 
większe. Może to stwarzać rosnące 
ryzyko zderzania się różnych obiektów 
latających.

Takie ryzyko wystąpiło nie tylko w 
tym tygodniu na stacji Mir. Przed dwoma 
miesiącami ośrodek ESA w Darmstadcie 
(Niemcy) musiał zmienić o 150 m trajek
torię lotu satelity badawczego EPC-1, aby 
zapobiec jego zderzeniu z tąsamąoibital- 
ną stacją badawczą-podaje TASS.

Rosyjska agencja cytuje opinię eks
pertów z ESA, że aby zabezpieczyć la
tające wokół Ziemi w coraz większej ilo
ści różne obiekty, należy poważnie 
zwiększyć system kontroli satelitów, 
sond badawczych i podobnych obiektów 
wysyłanych w przestrzeń kosmiczną. Po 
drugie, satelity powinny dysponować 
większym zapasem paliwa, gdyż po jego 
wyczerpaniu nie można kontrolować, ani 
tym bardziej korygować ich lotu z Zie
mi. Satelita dysponujący dużą rezerwą 
paliwa może być po zakończeniu swej 
misji bezpiecznie skierowany w odległą 
przestrzeń, gdzie nie będzie na niego 
działać przyciąganie ziemskie i gdzie 
może zostać zlikwidowany.

System orientacji Mira 
częściowo naprawiony

Trzyosobowej załodze stacji or
bitalnej M ir udało się uruchomić 
sześć żyroskopów służących do 
orientacji stacji wobec Słońca. Jed
nakże cztery pozostałe żyroskopy 
nie działają. Przyczyna awarii zosta
ła ustalona i trwają prace przy ich 
naprawie - poinformował przedsta
wiciel rosyjskiego Ośrodka Kon
troli Lotów.

Dodał on, że problem z żyroskopa
mi powstał w rezultacie ostatniej awa
rii głównego komputera stacji zub. nie
dzieli. Przy sprawnych sześciu żyro
skopach system orientacji stacji działa,

ale wymaga częstszego uruchamiania 
silników korekcyjnych, co powoduje 
większe zużycie paliwa.

Stacja musi być prawidłowo zorien
towana wobec Słońca, bowiem tylko 
wówczas jej baterie słoneczne mogą 
uzyskiwać maksymalną ilość energii. 
Obecnie na Mirze wyłączona jest więk
szość systemów i aparatów w celu 
oszczędzania energii. Wyłączony jest m. 
in. system Elektron wytwarzający tlen.

NA ZDJĘCIU: konferencja pra
sowa w Ośrodku Kontroli Lotow 

Fot. EPA-ELTA

Wybory

Porozumienie Prawicy 
Moczulskiego wycofało się
Lider KPN Leszek Moczulski 

i utworzone przez niego Porozu
mienie Prawicy Polskiej wycofali 
się w środę z wyborów i w każ
dym okręgu postanowili poprzeć 
kandydatów  bloku opozycji po
sierpniow ej, szczególnie z AWS. 
Decyzję Moczulskiego Lech Wa
łęsa nazw ał „zwycięstwem  nad 
samym sobą”;

Ordynacja wyborcza nie przewi
duje możliwości rezygnacji komitetu 
wyborczego z udziału w wyborach. 
Okręgowa komisja wyborcza może 
jedynie unieważnić listę danego ko
mitetu, jeśli jego kandydaci wycofa
ją  się z wyborów i na liście pozosta
nie mniej niż trzech kandydatów lub 
W razie rozwiązania komitetu.

Jak mówił na środowejkonferen
cji prasowej Leszek Moczulski, PPP 
nie chcedopuścić do tego, aby pierw
sze m iejsce w wyborach uzyskał 
SLD -'co obecnie grozi Polsce. Dla
tego widzi konieczność skoncentro
wania elektoratu, na tych  listach 
ugrupowań posierpniowych, które z 
dużą nadwyżką są w stanie wejść do 
Sejmu.

O wycofanie i i ę  małych partii 
prawicowych z wyborów apelowali 
Marian Krzaklewski i Lech Wałęsa.

Moczulski nie powiedział wprOstr 
czy apele tych polityków przekona
ły go do swojej decyzji. Jak mówił, 
zadecydowały o tym poczucie odpo
wiedzialności i interes Polski. To była 
trudna decyzja* wymagająca dość 
dramatycznych rozmów wewnątrz 
Porozumienia Prawicy i KPN - po
wiedział. B. prezydent zarzucając 
innym przywódcom prawicowym 
dbanie o swoje partykularne intere
sy, chwaląc decyzję Moczulskiego 
nazwał ją  w środę „zwycięstwem 
wyborczym - zwycięstwem nad sa
mym sobą”.

W przekazanym dziennikarzom 
oświadczeniu Rady Politycznej 
KPN podkreślono, że Porozumienie 
Ijyło próbą zbudowania własnego 
bloku wyborczego, wobec niemoż

n o ś c i  u czestn iczen ia  KPN .w  
AW”S” . Jednak krótki czas, jaki 
wówczas pozostał do wyborów spo
wodował, że PPP zarejestrowało li
sty wyborcze jedynio w 19 okrę
gach. Ponadto wyniki sondaży opi
nii publicznej nie dawały szans na 
przekroczenie 5 proc. progu w wy
borach. „Oddane na nas tak cenne 
głosy wyborców nie zostałyby zamie
nione na mandaty poselskie” -przy
znano w oświadczeń iu.

PPP wycofało swoje listy z wy
borów do Sejmu, ale w wyborach do 
Senatu będzie nadal popierać swoich 
6 kandydatów. Moczulski podał kilka 
nazwisk kandydatów, którzy będą po- 
pierani przez jego ugrupowanie. Są to 
ludzie m.in. z "ROP, UW, ale więk* 
szość z nich skupiona jest w AW”S”.

Działanie polityczne poza Sejmem 
może być równie wartościowe, a na
wet bardziej, zwłaszcza jeśli ograni
czylibyśmy się do bezmyślnego pod
noszenia rąk - odpowiadał Moczulski, 
pytany o to, co teraz będzie robić. Po
wiedział, że nie zamierza zaprzestać 
działalności w KPN.i ma nadzieję na 
współkieroWanie-PPP, jako „szerzej-' 
zakrojoną formacją polityczną”. Po- 
nadto Konfederacja musi przygoto-; 
wad się do nowego okresu na polskiej - 
scenie politycznej, do budowy prawi-~ 
cowycbporozumień, do wyborów sa
morządowych.

Komitet Wyborczy Porozumienie 
Prawicy Polskiej powstał 8 lipcabr* 
po tym jak  liderzy KPN opuścili |  
AW”S” podczas tworzenia list w y b o r
czych. Liczono, że obok Konfederat 
cji, znajdzie się w nim BBWR „Soli
darni w Wyborach”,-ale jeg o  prze
wodniczący Jerzy Gwiżdż zdecydo-i' 
wał, że pozostaje w Akcji. =

ROP i AWS bez poparcia 
organizacji kresowych

F ed erac ja  O rg an izac ji K re 
sowych nie udzieli poparc ia  żad
nej p a rtii  po litycznej w w ybo
rach  parlam en tarnych  - po infor
m ował w ś ro d ę  bsflconferencji 
prasow ej w W arszawie Stanisław  
M itraszew sk i, p rzew odniczący  
F ed erac ji. F ed e rac ja  p rze d s ta 
w iła  - w 58. ro czn icę  n ap aśc i 
w o jsk  sow ieckich  na P o lskę - 
p rzesłan ie  do Polaków  m ieszka
ją c y c h  na d a w n y c h  k re s a c h  
w schodnich.

„Nasze postulaty zostały przesła
ne do ROP i A W SJednakoba ugru
powania zignorowały nasze interesy 
i nie uwzględniły ich w swoich pro
gramach wyborczych” -  powiedział 
Mitraszewski. „Dlatego podjęliśmy 
decyzję, aby w tych wyborach nie 
popierać żadnego ugrupowania poli
tycznego” - dodał: Federacja doma

ga się od władz polskich potwierdze
nia praw obywatelskich rodakom z 
państw ościennych* roztoczenia nad 
nimi Opieki, a także przyznania kre
sowiakom mieszkającym w Polsce 
odszkodowań za mienie pozostawio
ne na Wschodzie.

Na stanowisko Federacji ma też 
wpływ lista wyborcza AWS, na któ
rej, zdaniem kresowiaków, są osoby 
„odpowiedzialne za tzw / politykę 
wschodnią, ignorującą prawdziwie 
polskie interesy w krajach ościen
nych”.

Federacja zrzesza ok. 100 tys. 
członków w 26 organizacjach kre
sowych. Nie dąży do przyw róce
nia dom inacji Polski na terenach 
zajętych przez armię sowiecką 17 
września 1939 r., a jedyn ie  kon-' 
centruje się na pom ocy m aterial
nej dla Polaków mieszkających na

dawnych kresach wschodnich. W 
ciągu roku w ysyła k ilkadziesiąt 
transportów  z żyw nością i maszy- 
nami rolniczymi dla organizacji po
lonijnych w krajach byłego Związ
ku Radzieckiego.

W ładze Federacji przedstawiły 
- w 58. rocznicę najazdu wojsk so
wieckich na Polskę - przesłanie do 
P o lak ó w  m ie sz k a ją c y ch  na 
W schodzie. „W raz z Wami wspo- ' 
minamy dzień, który stał siępocząt 
kiem tak wielu polskich, kresowych 
tragedii, nieopisanych cierpień i 
tułaczki. Pam iętam y o Was i za
pewniamy, że nawet najsilniejszy 
w róg nie je s t w mocy zniszczyć~L 
tego, co łączy nasz naród ponad 
wszelkim i granicam i, zwłaszcza 
tym i, k tóre ustanow iła przem oc 
najeźdźcy i sojusznicza zdrada” 
czytamy w przesłaniu.

Uroczystości

58. rocznica agresji 
ZSRR na Polskę

W ramach obchodów 58. rocz
nicy agresji ZSRR na Polskę złożo
no w środę wieńce i wiązanki na pły
cie Grobu Nieznanego Żołnierza na 
Placu marszałka J. Piłsudskiego.

Organizatorami centralnych uro
czystości było m.in. Ministerstwo Obro
ny Narodowej i Urząd ds. Kombatan
tów i Osób Represjonowanych.

W ceremonii udział wzięli przed
stawiciele władz państwowych, władz 
województwa warszawskiego i stolicy, 
kombatanci, harcerze i mieszkańcy 
Warszawy. Jako pierwszy wieniec zło
żył przedstawiciel Kancelarii Prezyden
ta Marek Dukaczewski, towarzyszył 
mu minister obrony Wielkiej Brytanii 
George Robertson. Jak poinformowa
ło dziennikarza-PAP Biuro Prasowe 
Kancelarii Prezydenta, prezydent

Aleksander Kwaśniewski od wcze
snych godzin porannych był w Draw
sku.

„Rozdział z  17 września jest ciągle 
otwarty, pojednanie między narodem 
polskim i rosyjskim jest możliwe tylko 
na zasadach znanych w świecie chrze- 
ścijańskim: pokuty, zadośćuczynienia i 
przebaczenia” - powiedział dziennika
rzom Wojciech Ziembiński, przewodni
czący Fundacji Poległych i Pomordo
wanych na Wschodzie.

Zdaniem Wojciecha Ziembińskiego 
w tym stuleciu były dwie nic wypowie
dziane wojny polsko-rosyjskie: 1919-20 
i 1939: „Naszym narodowym obowiąz
kiem jest doprowadzić do tego, aby sto
sunki polsko-rosyjskie nabrały charak
teru stosunków równoprawnych pod
miotów” - dodał ZiembińskŁ

Ohrczaie

Knebel 
dla papug

Papugi w Niemczech muszą na
uczyć się przestać kłapać dziobem 
bez potrzeby - wynika z wyroku sądu 
krajowego w Norymberdze, który 
właśnie stal się prawomocny.

Sąd uznał, że trzy papugi - własność 
mieszkanki Norymbergi -mogą hałaso
wać do woli w jej ogrodzie j  edynie czte
ry godziny dziennie. Przez r e s z tą  czasu 
właścicielka musi trzymać ptaki |g 
mieszkaniu.

Taki Salomonowy wyrok sąd wyda* 
w sporze między sąsiadkami. Sąsiadka 
właścicielki wniosła skargę na to, z* 
„nieznośny, często trwający godzinami, 
wrzask” papug działa jej na nerwy- 
Zwróciła się do miłośniczki egzotycz* 
nych ptaków, aby ograniczyła im czas 
przebywania na swobodzie. Tajedn* 
odrzuciła prośbę i sprawa trafiła do sądu.



ŚWIAT -„z doniesień P A P - u
Bośnia

Rozbił się śmigłowiec ONZ
W pobliżu miejscowości Bu- 

gojno  w Bośni, ok. 80 km  na 
północny zachód od Sarajewa roz
b ił s ię w śro d ę , u d e rz a jąc  we 
w zn iesien ie  śm igłow iec ONZ. 
Według przedstawiciela Pentago* 
no, zginęło 11 osób.

Na pokładzie znajdowało się 12 
pasażerów i czteroosobowa załoga

ukraińska - poinformował rzecznik 
ONZ Aleksander Iwanko. Inni przed
stawiciele ONZ, zastrzegając anonimo
wość, dodali, że wśród pasażerów znaj
dował się międzynarodowy mediator, 
Niemiec Gerd Wagner.

Śmigłowiec leciał z Sarajewa do 
miejscowości Brczko w tzw. korytarzu 
posawińskim (wzdłuż rzeki Sawa).

Estonia

Narodowa Rada Obrony omówi 
sprawę rezygnacji ministra

W związku z podaniem się do 
dymisji m inistra obrony i dowód
cy naczelnego arm ii estońskiej 
prezydent Estonii L en n art Meri 
zwołał posiedzenie  N arodow ej 
Rady Obrony.

Zarówno minister obrony Andrus 
Oovel, jak i dowódca armii Johannes 
Kert, a także kanclerz ministerstwa 
obrony Toomas Kitsing podali się do 
dymisji we wtorek wieczorem po tra
gicznej śmierci 14 żołnierzy, którzy uto
nęli w ubiegły czwartek podczas ćwi
czeń sił pokojowych w pobliżu miejsco
wości Paldiski.

Żołnierze wracali pieszo z  ćwiczeń 
sił pokojowych na wyspie Pakri, znaj
dującej się około 5 km od wybrzeża w 
pobliżu portu Paldiski (niegdyś wielkiej 
radzieckiej bazy), gdy zaskoczyły ich 
wysokie fale. Zwykle woda w tym 
miejscu jest płytka, ale sztormy znacz
nie podniosły jej poziom. Wyłowiono

ciała 5 żołnierzy, dwóch zmarło po wy
ciągnięciu z wody, a 7 zaginęło. 8 żo
łnierzom udało się ujść cało. Wydarze
nie to spowodowało falę krytyki pod 
adresem ministra obrony oraz szefa 
sztabu i  w rezultacie podanie się do 
dymisji szefów resortu obrony i sił zbroj
nych.

Choć decyzja w sprawie dymisji 
jeszcze nie zapadła, w Tallinnie pojawi
ły się już  pogłoski, że nowym szefem 
resortu obrony zostanie Peeter Olesk, 
były minister spraw etnicznych, kultury 
i oświaty. We wtorek wieczorem zo
stał on zaproszony do pałacu prezydenc
kiego na spotkanie z prezydentem Me- 
rim i  premierem Martem Siimannem. 
Rzecznik tego ostatniego odmówił po
dania informacji na temat rozmowy w 
4 oczy Oleska z premierem i powie
dział jedynie, że „sprawa ta (nominacji 
Oleska) nie była przedmiotem debaty 
rządu”.

Francja

Śledztwo wyprawie 
śmierci Diany

Prowadzący śledztwo w sprawie 
wypadku mercedesa, w którym po
niosła śmierć księżna Walii, Dodi Al 
Fayed i ich kierowca, poszukują sa
mochodu marki Fiat -poinformowa
no w środę. Nie wyklucza się, że był 
on właśnie przyczyną katastrofy.

Analiza kawałków szkła, zna 1 ezio- 
nychna miejscu wypadku, przeprowa- 

, Hżona przez laboratorium żandarmerii, 
pozwpljła ustalić, że pochodzą onez fia
ta. Ńieustalońo jednak modelu ani rocz
nika.

Z tych samych źródeł wiadomo, że 
nie stwierdzono, by przed rozbiciem 
mercedesa doszło do kolizji z-innym 
samochodem i znalezione kawałki szkła 
mogły pochodzić z jakiejś wcześniejszej 
.„stłuczki*'. Cała ta sprawa wymaga 
jeszcze dalszych badań. Pewne jest; żę. 
kawałki szkła, pochodzące z  osłony 
świateł samochodu, nie należą do roz-_ 
bitego .mercedesa, ani do żadnego z

samochodów, jakich używali paparazzi 
goniący samochód księżnej Diany.

Hipotezę, że do wypadku merce
desa mogło dojść z winy innego samo
chodu, który zajechał mu drogę, mógłby 
pomóc rozstrzygnąć ochroniarz księż
nej Trevor Rees-Jones, jedyna osoba, 
która .wyszła z życiem z katastrofy 
mercedesa. Według dobrze poinformo
wanych źródeł, będzie on przesłuchiwa
ny pizez francuskich sędziów śledczych 
w najbliższy piątek. We wtorek władze 
paryskiego szpitala Pitie-Salpetriere, 
gdzie jest hospitalizowany, poinformo
wały, iż jest już w pełni przytomny 
może mówić.

Sędziowie śledczy obawiają śięjed- 
najc, że ze względu na ciężkie urazy, 
jakich doznał w wypadku a także dłu- 
gotrwałąnąrkozę(óperacja,jakiej zo
stał poddany 4 września trwała 10 go
dzin), może cierpieć na całkowitą lub 
częściową amnezję.

Narkotyki

E c s t a s y  te ż  m o / e  
t>yć z a b ó j  c ze

- Syntetyczny narkotyk ecstasy ; 
wcale nie jest tak błahy w skutkach, 
jak niektórzy skłonni są wierzyć. Za
kłóca sen, niszczy wątrobę, rodzi 
psychozy -  ostrzegają uczestnicy 
kongresu, który odbywa się w Bad 
Honnef pod Bonn.

Do początku września w Niem
czech skonfiskowano 31 (tys. tabletek 
ecstasy i zarejestrowano 2380 nowych 
nkonsumentów”. Od początku lat 90. 
wśród młodych ludzi rośnie skłonność 
do próbowania syntetycznej używki - 
Poinformowała Elisabeth Pott, dyrektor
ia  Federalnej Centrali Oświaty Zdro
wotnej. Przy tym ecstasy zwykle nie 
jest pierwszym środkiem odurzającym: 
"f Większości wypadków wcześniej 
rofcidy człowiek sięgał po konopieindyj

skie alboprzynąjmnięj alkohol.
Ecstasy co prawda nie prowadzi do 

uzależnienia czysto fizycznego, ale jest 
w innym sensie groźne - wskazał jeden 
-z ekspertów w Bad Honnef. Rodzi mia
nowicie „średniosilną-zależność psy
chiczną”. Ponadto uszkadza, obok wą
troby, również krwiobieg, a także po
woduje depresje. Dwie trzecie zażywa
jących zdaje sobie sprawę z ryzyka 
popadnięcia w nafkomanię ze wszyst
kimi tego skutkami, ale sądzi, że nie jest 
ono duże.

Najłatwiej sięgnąć po ecstasy na 
„techno-party”. Jak wynika z badań 
przedstawionych na kongresie, tylko 30 
procent młodych ludzi nie ulega pokusom. 
Najczęściej po sztuczną podnietę sięga 
się po raz pierwszy w Wieku 16-18 lat

Bliski Wschód

Netanjahu daremnie próbuje 
usunąć osadników

18 września 1997 r. str. 9 ,

Premier Izraela Benjamin Ne
tanjahu daremnie próbował w środę 
usdnąć 11 żydowskich osadników z 
dwóch domów, które zajęli w nocy z 
niedzieli na poniedziałek w arabskiej 
dzielnicy Ras al-Amud we wschod
niej Jerozolimie.

Netanjahu obawia się, że jeśli kolo
niści pozostaną tam, może dojść do wy
stąpień ludności arabskiej na dużą ska
lę  Dlatego odwołał swą podróż do Ru
munii, na Węgry i do Austrii.

Przed rokiem Netanjahu zlekcewa
żył podobny kryzys, który powstał po 
decyzji o przebiciu tunelu pod Wzgórzem 
Świątynnym. Wyjechał za granicę, a 
tymczasem doszło do gwałtownych 
starć Palestyńczyków z izraelską poli
cją iwojskiem, w których zginęło ponad 
80'ludzL

Netanjahu zaproponował osadni
kom, aby „tymczasowo” opuścili swe 
domy w zamian za formalne uznanie ich 
prawa własności. Do dwóch domów 
miano wprowadzić grupę studentów, 
którzy zajęliby się odnowieniem budyn
ków. Rzecznik osadników Hagit Harel

oświadczył jednak, że „nie ma mowy 
o kompromisie”. Palestyńczycy 
stwierdzili, że takie rozwiązanie jest po 
prostu oszustwem

Władze Autonomii Palestyńskiej 
przestrzegają, że jeśli żydowscy osad
nicy pozostaną na dłużej w Ras al- 
Amud to nie tylko może dojść do gwa
łtownych wystąpień ludności arabskiej, 
ale także przekreślone zostaną szanse 
na rychłe wznowienie rozmów poko
jowych.

Komentator izraelskiego dziennika 
„Maariw” stwierdził, że .jest to fatal
ny kryzys w fatalnym miejscu i fatal
nym czasie”. Rząd izraelski traktuje 
Jerozolimę jako niepodzielną całość i 
wielokrotnie oświadczał, że nigdy nie 
zgodzi się na oddanie Arabom wschod
niej części miasta. Dla Palestyńczyków 
natomiast wschodnia Jerozolima to 
przyszła stolica ich niepodległego pań
stwa.

W środę żydowskich osadników 
odwiedził amerykański miliader Irving 
Moskowitz, który od lat finansuje bu
dowę żydowskich osiedli. On też kupił

wspomniane dwa domy od Arabów, a 
potem wynajął osadnikom Moskowitz 
dożył już wniosek w izraelskim Sądzie 
Najwyższym, aby zakazać premierowi 
Netanjahu podejmowania jakichkolwiek 
działań, których celem byłoby usunięcie 
kolonistów. Sąd ma się zebrać w tej 
sprawie w czwartek.

Kiedy Moskowitz przybył do osad
ników, jeden z Żydów zadął triumfalnie 
w barani róg. Według przekazów biblij- 
nych Żydzi dmuchając w takie rogi obalili 
mury Jerycha.

Osadników popiera wielu deputowa
nych do Knesetu, zwłaszcza z partii pra
wicowych i religijnych. Zapowiadająoni, 
że obalą rząd, jeśli premier zechce usu
nąć osadników z Ras al-Amud.

Netanjahu jest więc pod rosnącą 
presją nie tylko Palestyńczyków, ale tak
że własnej nacjonalistycznej prawicy. 
Wszystko to dzieje się w sytuacji, gdy 
przed kilkoma (filiami amerykańska se
kretarz stanu Madeleine Albright we
zwała go, aby starał się porozumieć z 
Arafatem, tak aby można było odbloko
wać rozmowy pokojowe.

Ukraina-Rosia

Po wizycie Pustowojtenki w Moskwie

Po wtorkowej wizycie roboczej 
w Moskwie premier Ukrainy Wałe- 
rij Pustowojtenko powiedział, że ma 
nadzieję, że obecnie nastąpi realny 
przełom w stosunkach ukraińsko- 
rosyjskich.

„Jestem głęboko przekonany, że 
Ukraina i Rosja stają się poważnymi 
partnerami st rategiczny m i, mimo 
wszystkich problemów okresu przejściom 
wego" - powiedział Pustowojtenko na 
konferencji prasowej w Moskwie po 
rozmowach^ospodarczychz prezyden- 
tem Borysem Jelcynem i  premięrem 
Wiktorem Czernomyrdinem.

Podczas spotkania na Kremlu Źel- 
cyn i Pustowojtenko uzgodnili, że oba 
kraje pizygotująprojckt 10-lctnicgoukła- 
duo współpracy gospodarczej. Układ 
mabyć podpisany w połowie stycznia 
przyszłego roku w czasie wizyty prezy
denta Ukrainy Leonida Kuczmy w Mo
skwie.

- Jelcyn powiedział podczas spotka
nia, że Ukraina i Rosja prowadzą około 
400 spółek typu joint-venture, jednak 
wiele z nich nie przynosi zysku, ponie
waż w pewnym momencie nastąpił re
gres w stosunkach gospodarczych. Ro
syjski prezydent stwierdził; że obecnie

istnieje potrzeba odnowienia starych 
układów i rozwoju dalszej współpracy 
gospodarczej.

Moskwa i Kijów podpisały traktat 
o przyjaźni i współpracy w maju tego 
roku po latach sporów na tęmat spo
sobu podziału byłej radzieckiej Floty 
Czarnomorskiej i dalszego losu Półwy
spu Krymskiego.

W tym roku w stosunkach gospo
darczych między Ukrainą i Rosjąwi- 
doczny jest poważny regres. Według 
danych ukraińskiego ministerstwa 
współpracy gospodarczej z zagrani- 
cą i handlu.eksport ukraińskich towa
rów spadł w pierwszym półroczu 1997 
roku aż ó 27,5 proc., a import z Rosji 
o 8;5 proc.

Pomimo tak odczuwalnego spad
ku obrotów, Rosja wciąż jest najważ
niejszym partnerem handlowym Ukra
iny. Obroty z Moskwąstanowiąaż 44,4 
proc. całego handlu zagranicznego 
Ukrainy.

Zdaniem ukraińskiclTSpccjalistów, 
znaczne zmniejszenie w pierwszych 
sześciu miesiącach tego roku ukraiń
skiego eksportu to efekt łamania przez 
Rosjan umowy o wolnym handlu. 
Szczególnie dotyczy to eksportu ukra-

' ińskiego cukru, który wciąż jest obłożo
ny 25-procentowym cłem wwozowym 

'  Pustowojtenko powiedział, że Jelcyn 
zaakceptował plan zniesienia tego cła, 
ale nie podał szczegółów.

Prócz tego Rosja wprowadziła po
datek VAT zarówno na towary ekspor
towane na Ukrainę, jak i zuiej importo
wane.

Wicepremier Ukrainy Scrhij Ty- 
hypko, który również brał udział w roz
mowach gospodarczych, w Moskwie, 
powiedział w poniedziałek w wywia
dzie dla agencji jnterfax, że jeśli nie 
zostanie osiągnięty postęp w sprawie 
cła wwozowego na ukraiński cukier, 
Kijów liczy się z możliwością wprowa
dzenia limitów celnych na niektóre ro
syjskie towary.

Pustowojtenko zaznaczył, że dosta
wy ukraińskiego cukru do Rosji mają dla 
Ukrainy strategiczne znaczenie. Poin
formował, że Ukraina i Rosja podpisały 
kontrakty na dostawę 600 tysięcy ton 
cukru i wyraził nadzieję, iż w najbliższej 
przyszłości ilość ta zostanie podwojona.

NA ZDJĘCIU: premier Ukrainy 
Pustowojtenko.

Fot. EPA-ELTA
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Szkoci czczą bohaterów, którzy zadali Anglikom klęski, ale wiedzą, Że unia z Anglią nie była dym  interesem

Na kogo głosował potwór z Loch Ness
Po 290 latach unii parlamentów 

szkockiego i angielskiego i jesz
cze starszej unii tronów Anglii i 
Szkocji szkoccy wyborcy w refe
rendum 11 września opowiedzieli 
się za przywróceniem odrębnego 
parlamentu w Edynburgu z inicja
tywą ustawodawczą i uprawnienia
mi do modyfikacji podatku docho
dowego.

Wynik referendum bywa interpre
towany jako bunt Szkotów przeciwko 
„dyktatowi Londynu”, początek kata
strofalnego w skutkach ześlizgiwania 
się ku niepodległości, kryzys państwa 
narodowego w wydaniu XIX-wiecz- 
nym, nowe wcielenie federalizmu albo 
reforma brytyjskiej konstytucji inspiro
wana przez Partię Pracy z myślą o 
trzecim tysiącleciu i drugiej kadencji. 
W rzeczywistości mamy do czynienia 
ze zrzeczeniem się części władzy par
lamentu centralnego na rzecz regional
nego oraz z postępującą regionaliza
cją w ramach Unii Europejskiej.

Romantyczny obrońca 
przegranej sprawy

Na mocy unii Anglii ze Szkocją z 
1707. r. między obu krajami powstał 
wspólny rynek, Szkocja zachowała 
odrębny Kościół prezbiteriański, sys
tem prawa i oświaty. Anglicy zgodzili 
się wziąć na siebie długi Szkocji i w 
tajemnicy obiecali wesprzeć Szkotów 
nizinnych przeciwko awanturniczym 
góralom z północy. Nowe państwo 
zwane odtąd Zjednoczonym Króle
stwem Wielkiej Brytanii miało mieć 
wspólny parlament w Londynie. Po
wstała nowa brytyjska narodowość, 
która nałożyła się na dotychczasowe 
podziały narodowe. Wielka Brytania, 
uwolniona od rywalizacji anglo-szkoc- 
kich, skierowała swą energię na ze
wnątrz.

W tym samym 1707 r. ustalono, 
że oba trony po śmierci królowej Anny, 
która przeżyła wszystkich swoich sie- 
demnaścioro dzieci, obejmie wnuczka 
króla Jakuba I (pierwszego wspólne
go władcy Anglii i Szkocji), zamężna z 
protestanckim elektorem hanowerskim, 
i jej dzieci. „W ten sposób monarchia, 
która nie była ani szkocka, ani angiel
ska, stała się filarem brytyjskości” - pi
sze Norman Davies. Najbardziej prze
grany okazał się Jakub II Stuart ze 
szkockiej dynastii, która na tronie 
szkockim zasiadała od kilkuset lat, a 
na angielskim od ponad stu. Andre 
Maurois pisze o nim „uparty, energicz
ny, szczery i mało inteligentny”. Fawo
ryzował katolików tak nieumiejętnie, że 
nawet papież Innocenty XI doradzał 
mu umiarkowanie. Został zmuszony do 
opuszczenia kraju w 1688 r. przez „do
brą protestantkę”, córkę Marię, i zię
cia, Wilhelma Orańskiego, także pro
testanta. Ten ostatni uwikłany w bez
nadziejną wojnęz katolickąFrancjąbył 
przekonany, że jeśli Anglia nie stanie 
się protestancka, to skończy się wol
ność w Europie. Na wygnaniu we 
Francji Jakub II ożenił sięz córką Jana 
III Sobieskiego, Klementyną. Małżeń
stwo nie było udane. Ze związku na
rodzili się dwaj synowie. Starszego, 
Karola Edwarda Stuarta, zwano też 
Dorodnym Księciem Karolkiem (Bon- 
nie Prince Charlie), Karolem III albo 
Młodszym Pretendentem do tronu. 
Szarmanckiego czarusia Szkoci opie
wają w romantycznych pieśniach do 
dziś.

Jakub II i książę Karol swoje po
lityczne rachuby na odzyskanie tronu 
opierali na pomocy króla Ludwika XIV 
i niezadowoleniu tych Szkotów, którzy 
po unii z 1707 r. nie wyzbyli się ura-. 
zów do Anglików i gotowi byli wystą
pić w obronie rodzimej tradycji. Dwa 
powstania .jakobitóW” zakończyły się 
klęską. Drugie z 1745 r. uważane jest 
za punkt zwrotny w historii Szkocji. 
Książę Karol po separacji Klementy

ny Sobieskiej z Jakubem II wychowy
wał się z matką w Rzymie. W 1744 r. 
wskutek wybuchu wojny Francji z An
glią doszedł do wniosku, że powstała hi
storyczna szansa, by w imieniu ojca upo
mnieć się o prawa do tronu. Francuzi 
jednak nie przyszli z pomocą. Nie zra
żony niepowodzeniem, wylądował w 
Szkocji bez grosza przy duszy i z garst-| 
ką zwolenników wyruszył na podbój 
dwóch królestw. Przywódcy górskich) 
klanów przeraże- 
ni tym zuchwal
stwem radzili mu 
niezwłoczny po-l 
wrót tam, skąd 
przybył. Przystoj
ny i czarujący, o 
m agn ety czn e j 
osobowości miał 
urok, którego jego 
ojciec był zupełnie 
pozbawiony. Bry
tyjski historyk 
George Southgate 
nazywa księcia 
Karola „idealnym 
przywódcą bez- 
n a d z i e j n y c h 
spraw”. Bonnie 
Prince Charlie 
wydaje się uciele
śnieniem postawy 
romantycznego 
buntu na granicy 
awantumictwa w 
obronie słusznej 
sprawy.

Pod jego  
sztandary ścią
gnęły tysiące 
ochotników. Po 
kilku zwycię
stwach opowie
działa się za nim 
cała Szkocja.
S z c z ę ś l i w a  
gwiazda przestała 
mu jednak przy
świecać, gdy 
przekroczył grani
cę z Anglią. Urok 
osobowości, który 
zjednał mu Szko- H 
tów, nie miał wzięcia u Anglików. Karol 
pokonał dwie trzecie drogi z Edynburga 
do Londynu. W Derby, po naradzie swe
go sztabu, zdecydował zawrócić. Czy 
postąpił słusznie? Jego ludzie zmęczeni i 
podupadli na duchu czuli się obco we 
wrogim kraju. Jednak jego sukcesy były 
tak oszałamiające, że Jerzy II pakował 
w Londynie walizki. Ostatecznie poko
nany w bitwie pod Cullodem, ratował się 
ucieczką w przebraniu kobiecym na 
wyspę Skye, skąd powrócił do Francjf. 
Umarł bezpotomnie w 1788 r., topiąc żale 
w kielichu. Jego brat został kardynałem. 
Wraz z jego śmiercią w 1807 r. dynastia 
Stuartów wymarła. Angielscy historycy 
dopatrują się klęski Stuartów w ich za
leżności od Francji, która była konkuren
tem Anglii w zamorskim handlu i niedy- 
plomatycznym forsowaniu katolicyzmu 
przez Jakuba II.

Wydziedziczeni

Następstwem klęski pod Cullodem 
- w ostatniej bitwie na Wyspach Brytyj
skich - była krwawa pacyfikacja Szko
cji. Tradycyjną strukturę klanową znisz
czono, zakazano posługiwania sięjęzy- 
kiem rodzimym (gaelic), noszenia stro
jów. Praktykowano rugi z ziemi i zmu
szono do emigracji lokalnych przywód
ców. Samuel Johnson, największa oso
bowość literacka Anglii XVIII w., po
wiedział, że „najładniejszy widok w ży
ciu Szkota to widok drogi, która prowa
dzi do Anglii”, co odzwierciedla niskie 
wyobrażenie o Szkotach, które panowało 
w Anglii w drugiej połowie XVIII w.

Czystki uczyniły ze Szkotów jeden 
naród - dotychczas podzielony na Cel
tów i resztę o nie znanym do końca po
chodzeniu. „Czystki -pisze Norman Da-

vies - pozbawiły Wielką Brytanię chło-1 
pów, którzy byli kośćcem większości 
narodów europejskich. Oznaczały likwi
dację solidarności społecznej, prymityw
nej demokracji i tego rodzaju świado
mości narodowej, który wyrasta ze spo
łeczności chłopskiej. Pojęcie narodowo
ści brytyjskiej mogło promieniować tyl
ko z góry w dół, od instytucji państwa, 
zwłaszcza Korony i Imperium, nie mo
gło zaś wyrastać z tradycyjnego dla

chłopskiej rodziny przywiązania do zie
mi. Od tej pory większość ziemi znaj
dowała się w rękach wąskiej warstwy 
farmerów i właścicieli ziemskich. Spo
łeczeństwo brytyjskie było podzielone 
na dobrze uposażoną lojalistyczną mniej
szość i wydziedziczoną większość, któ
ra przenosiła na wpół zapomniane re- 
sentymenty wyrastające na podłożu 
tego wydziedziczenia w same trzewia 
brytyjskiego podziału klasowego”.

Anglicy bronią kiltów

Historia pomaga w zrozumieniu 
tego wszystkiego, czym szkocki nacjo
nalizm nie je s t Nie jest to w szczegól
ności nacjonalizm wyrastający z  po
czucia historycznej krzywdy i potrze
by rekompensaty za przeszłość. Szko
ci czczą swoich bohaterów Bruce’a i 
Wal lace'a, którzy zadali klęski Angli
kom, ale wiedzą, że na unii z  Anglią 
skorzystali zwłaszcza w XIX w. W la
tach 20. XX w. szkocki dziennikarz 
Hamilton Fyfe zauważył, że trzej bry
tyjscy premierzy, którzy w minionym 
stuleciu sprawowali rządy w krótkim 
odstępie czasu, byli Szkotami, a w do
datku „pochodzili z mało znaczących 
rodzin, które dopiero po zawiązaniu ści
słych więzów Szkocji i Anglii dostrze
gły dla siebie możliwości wybicia się i 
skrzętnie z nich skorzystały”. „W ad
ministracji, życiu politycznym i Koście
le anglikańskim duży udział Szkotów na 
stanowiskach kierowniczych nie pozo
staje w żadnym związku z ich liczbą” 
- pisze ten sam autor. Szkotami byli ko
lonizatorzy (kanadyjski akcent jest po
chodzenia szkockiego) i odkrywcy (Li- 
vingstone), filozofowie znani poza gra
nicami Szkocji (Hume), ekonomiści

(Adam Smith), podróżnicy i pisarze 
(Robert Louis Stevenson).

O tym, do jakiego stopnia przemie
szały się oba narody, świadczy to, że 
kraciasty kilt, jeden z symboli szkoc
kiej odrębności kulturowej, jest wymy
słem angielskiego kwakra Thomasa 
Rawlinsona, który uznał, że tradycyjny 
pasiasty pled przeszkadza szkockim 
drwalom w pracy. Romantyczne spoj
rzenie na szkockich górali rozpo
wszechnił w literaturze Szkot sir Wal
ter Scott, ale najsilniej idealizowano ich 
życie w Anglii. Żądania przywrócenia 
Szkotom prawa do noszenia kiltów 
wysuwane były w Anglii, gdy sami 
Szkoci, chcąc nie chcąc, przywykli już 
do spodni.

Szkoci mają silne poczucie odręb
ności, które manifestuje się w języku, 
kulturze, historii, nie zaś niechęci do 
Anglików, która daje o sobie znać 
głównie na meczach rugby lub piłki 
nożnej, jeśli sąsiadom zza między wy
padnie grać razem. Sporo złej krwi 
upuściły rządy Margaret Thatcher. 
Konserwatyści, którzy w Szkocji byli 
w mniejszości, sprawowali władzę w 

^oparciu o większość w Anglii. Ich rzą
dy wydawały się odległe i oderwane 
od szkockiej rzeczywistości. Szkoci 
pamiętająpani.Thatcher, że niepopu
larny podatek pogłówny, który zresztą 
przypieczętował upadek jej gabinetu, 
wprowadziła o rok wcześniej w Szko
cji, traktując północnego sąsiada jako 
poletko doświadczalne, W ostatnich 
wyborach w Szkocji ani jeden kandy
dat konserwatystów nie zdobył man
datu. Niedobitki partii nie kryją sięz 
zamiarem utworzenia szkockiego od
działu luźno tylko związanego z  cen
tralą partii w Londynie.

Nowy europejski 
regionalizm

Dziennik „The Independent” sko
mentował wynik szkockiego referen
dum karykaturą - z jeziora Loch Ness 
wyłania się legendarny potwór i poły
ka łódeczkę, na której płyną Margaret 
Thatcher oraz obecny lider partii W i
liam Hague. „Nessie” nie przestraszył 
się kampanii torysów, w której rozta
czali .wizję rozpadu państwa i więk
szych podatków za przywilej życia w 
Szkocji.

„Nessie” zagłosował przeciwko 
arogancji władzy Londynu i Partii Kon
serwatywnej, która nie wyciągnęła 
wniosków z własnej klęski, ale także 
za Brukselą, gdzie powstanie szkockie 
przedstawicielstwo przy Unii Europej
skiej, uzupełniające'ambasadę brytyj
ską. Stosunki z Unią pozostaną w ge
stii rządu w Londynie, ale przedstawi
ciele Szkocji będą uczestniczyć w po
siedzeniach brukselskich instytucji, a w 
szczególnie leżących im na sercu kwe
stiach rybołówstwa będą wypowiadać 
się w imieniu Zjednoczonego Króle
stwa. Lokalny parlament będzie anali
zował wpływ proponowanego ustawo
dawstwa Unii na szkocką gospodarkę. 
Reprezentant Szkocji będzie uczestni
czył w podejmowaniu przez rząd Zjed
noczonego Królestwa decyzji dotyczą
cych integracji europejskiej.

Laburzyści rozumieją, że decen
tralizacja władzy nie tylko nie ozna
cza osłabienia państwa, ale przeciw
nie -jego wzmocnienie i uprawomoc
nienie. Szkoccy nacjonaliści przekona
ją  się o tym niebawem w najbliższych 
wyborach do lokalnego parlamentu. 
Może wówczas telewizja publiczna w 
Polsce przestanie się doszukiwać ana
logii tam, gdzie ich nie ma - pomiędzy 
sytuacją Szkocji a Irlandii - i dostrze
że, że w integrującej się Europie nie 
tylko brytyjskość, ale i suwerenność 
bywa podzielna.

Andrzej ŚWIDLICKI
Autor jest korespondentem PAP 

w Wielkiej Brytanii
„Rzeczpospolita” |

Polska rozpoczęła rozmowy

Jakie 
obowiązki

Zobowiązania polityczne, jakie 
Polska będzie musiała podjąć pod
czas przystępow ania do sojuszu 
atlantyckiego, miały być głównym 
tem atem  pierwszego dnia rozmów 
o członkostwie naszego k raju  w 
NATO. W brukselsk im  sp o tk a
niu , k tó re  w chwili zam ykania 
tego w ydania gazety jeszcze trw a
ło, uczestn iczy li: w icem in iste r 
spraw  zagranicznych, a zarazem 
przyszły szef misji RP przy NATO 
Andrzej Towpik oraz  I zastępca 
se k re ta rz a  generalnego sojuszu 
K laus-Peter Klaiber.

Przed rozpoczęciem rozmów dy
plomaci NATO powiedzieli dzienni
karzom j że spodziewają się złożenia 
przez delegację polską ustnego zobo
wiązania, iż kraj nasz będzie prze
strzegać zasad zawartych w Trakta
cie Waszyngtońskim z 1949 r., w tym 
rozwiązywania,jeśli będzie to możli
we, konfliktów z innymi krajami na 
drodze pokojowej, przestrzegania za-' 
sad Karty Założycielskiej ONZ oraz 
Organizacji Bezpieczeństwa i Wspó
łpracy w Europie, utrzymania demo
kratycznej form y rządów  i bez
względnego niesienia pomocy innym 
krajom sojuszu, które zostałyby zaata
kowane przez wroga zewnętrznego. 
Polska miałaby również zobowiązać 
się do przestrzegania zasad funkcjo- 
now ania  pak tu . C hodzi przede 
wszystkimi o wypełnianie wspólnie 
podjętych postanowień.

Dotyczą one m.in. strategicznej 
koncepcji obronnej, a także zachowa
nie tajemnicy poufnych obrad, wspie
ranie podejmowanych przez NATO 
akcji humanitarnych i misji pokojo
wych, działanie na rzecz wypracowa
nia konsensusu wśród sojuszników. 
Zobowiązanie takie mogłoby m.in. 
oznaczać, że Polska zgodzi się na sta
cjonowanie na swoim terytorium bro
ni jądrowej sojuszu, jeśli zajdzie taka 
potrzeba.

W odrębnym oświadczeniu, które
go w przeszłości nie wymagano przy 
okazji wstępowania nowych członków, 
do NATO, nasz kraj zobowiąże się do 
nieblokowania w przyszłości przyjęcia 
do sojuszu innych państw Europy 
Środkowowschodniej.

Wczorajsze rozmowy miały rów
nież dotyczyć konsekwencji praw
nych wstąpienia Polski do NATO, 
szczególnie zaś zmian, jakie powin
ny być w  najbliższym czasie wpro
wadzone do krajowego ustawodaw
stwa. Polska delegacja powinna zo
bowiązać się do przyjęcia Konwen
cji Londyńskiej z 1951 r. o statusie 
wojsk sojuszniczych, które mogłyby 
zostać rozlokowane na terenie na
szego kraju, a także Konwencji z 
Ottawy z tego samego roku o statu
sie dyplomatów sojuszu, którzy po
dejm ą pracę w Polsce.

N a wczorajszym spotkaniu Tow
pik miał wręczyć Klaiberowi przyjęty 
w ub. tygodniu przez rząd projekt mo
dernizacji i reformy polskich sił zbroj
nych do 2012 r. Do końca września 
nasz kraj powinien przekazać proto
kół planowania obronnego, w którym 
będą zawarte bardziej szczegółowe I  
dane o dostosowaniu polskiej armii do 
norm NATO. Wojskowe i finansowe 
aspekty członkostwa Polski mająjed- 
nak być omawiane podczas najbliż- 
szych 3 - 4  spotkań, które zostały za* 
planowane w odstępie jednego tygo
dnia. Szczegółowe ustalenia udziału 
naszego kraju we wspólnych budże
tach sojuszu czy kalendarza podpo
rządkowania wybranych jednostek 
WP dowództwu NATO zostaną pod' 
jęte dopiero w przyszłym roku.

Jędrzej BIELECKI 
z  Brukseli 

„R zeczpospolita
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LTV
8.00 |  Twój czas. 8.30 - 

Zielone drzewo życia. 9.05 - 
Dla dzieci. 10.00 - Znaki. 
10.50-- S. „Scharlotte i Schar- 
lotte". 11.401 Milioner. 17.00
- S. „Rodzina Robinsonów”.
17.25 i  Dla domu. Dary sadów.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Teleartel (ros.). 18.40 - Wiado
mości (ros.). 18.50 - Telegra.
19.20 - Szanujmy słowo. 19.25
- S. „Scharlotte i Scharlotte”.
20.20 - Loteria. 20.30 - Pano
rama. 21.00 - Drogi. Samocho
dy. Ludzie. 21.30 -  Film fab. 
„Kulawi wkroczą pierwsi”.
23.20 - Dziennik wieczorny.
23.30 - Studio sportowe. 23.40
- Miłośnikom piłki nożnej.

LNK
7-15 - Teleshop. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Telesklep.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”.
9.50 |  Miviga przedstawia. 
10.001S. „Słoneczne wybrze
że”. 10.45 -  Teleshop. 11.15 - 
Twój wychowanek. 11.45 - Na 
wasze życzenie. 12.00- Smacz
nego. 12.30 |  S. „Siną dal”.
14.20 - Czerwona linia. 15.15 - 
Teleshop. 15,30 - S. „Skrzydła 
marzeń”. 16.20 - S. „Słonecz
ne wybrzeże” . 17.10 - S.

| „Cuda”. 18.001S. „Bez domu 
jest źle". 18.55 - Teleshop.
19.00 - Ś. „Zwariowana para”. 
1930 - S.„Romans radiowy”.
20.00 - Wiadomości, 20.30 
Akta 97/L 2130 - S. „Piwo-

• war” . 22.30 - Wiadomości.
22.45 -S. „F/X -specjalne efek
ty”. 23.30 - Film fab. 0.15 - Po 
obu stronach muru. 1.05 - Od... - 
do. 1.55 -  Z  Hollyvoodu.

BAŁTYCKA TV
8.30- 17.00-BBC. 17.05

- Muzyka. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 18.55 - Tele
gra. 19.00 - S. „Dallas”. 19.55
- Wiadomości. 20.00 - Polemi
ka. 20.30 - Humor. 20.55 - Te
legra. 21.00 - Film fab. „Kie
runek Południe”. 22.45 - S. 
„Upał w Los Angeles”. 23.25
- Program sportowy. 0.25 - 
8 3 0 -CNN.

TV-3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 10.15 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 11.00I S. 
„Marimar”. 15.30 - Teleshop. 
15.451S. „Drużyna A”. 1630
- Zaśpiewajmy. 16.55 - S. „Na
reszcie dzwonek”. 17.20 - Ku
linarne show. 17.45 - Film 
anim. 18.10 - S. „Santa Bar
bara”. 19.00 - Wiadomości. 
19. T5 - S. „Marimar”. 19.45 - 
S. „Uroczy i dzielni”. 2030 - 
Komedia „Pełna chata”. 21.00
- S. „Słoneczny patrol”. 22.00
- Dramat „X-Files”. 22.50 - 
S port 23.00 - Wiadomości. 
23.15 - S. „Stref^zmroku”.

WILEŃSKA TV 
8.10- Wiadomości z Wil

na. 8.15 - S. „Grace w opa
łach”. -10.15 - Znad Wilii TV.
10.45 - Towary i usługi. 11.00
- Film fab. „Dziewczyna o zie
lonych oczach”. 12.45 - Stoli
ca. 13.05 1 Filmy anim. dla 
dzieci. 13.40-Dziękują za za
kup. 13.50-Z  Moskwy. 14.00
- Film fab. „Bitwa w drodze”. 
t8 .00 I Z Moskwy. 18.45 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz
ku. 19.05 - Zrób krok. 20;00 - 
Z Moskwy. 20.15 - Film fab. 
„Zjawiła się w deszczu”. 21.55.
- Towary i. usługi. 22.15 - Ci, 
którzy... 22.45 -Z  Wilna, 23.00

- Patrol drogowy. 23.15 - Ka
nał muzyczny.

VILSAT
17.00 - Vilsat Cappucci

no. 18.00 - Kalejdoskop zni
żek. 18.10- Film fab. „Latają
cy lekarze”. 18.35 - Maluch.
18.50 i A i F. 19.00 - Nowości 
muzyczne. 19.15 - Warto od
wiedzić. 19.20 - Gospodarz w 
domu. 19.30 - Pieśni cygań
skie. 20.051 Kalejdoskop zni
żek. 20.15 - Jerozolima. 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Warto 
odwiedzić. 21.20 - Film fab. 
„Awaria”. 22.30- Koktajt mu
zyczny. 22.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.00 - Nowości mu
zyczne. 23.15 - Muzyka. 23.55 
I  Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00, 17.00, 

23.10 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - W poszukiwaniu utra
conego. 9.40 - Klub podróżni
ków. 10.301 Biblioteka domo
wa. 10.40-Smak. 14.20-Film 
fab. 14.45 - Wyspa Czunga 
Czanga. 15.15- Legogo. 15.40
- S. „Hany - człowiek śniegu”.
16.05 - Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17.20
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 18.10 - Godzina szczy
tu. 18.35 - Show dżentelme
nów. 19.05 - Moja rodzina: 
kryminalne historie. 19.40 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.45 - Komedia „Czar-' 
na magia”. 22.40 - Magia: 
świat nadprzyrodzony.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.13.00.16.00, 

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.25 - S. „Wiatr w plecy”. 8.15,

 17.35 - Nasz Puszkin. 8.20 -
Dla dzieci. 8.50,9.50 - Towa

ry pocztą. 9.00 - S. „Santa Bar
bara”. 13.20 - Uwagi. 13.25 - 
Autograf. 13.30 - Instrumenty 
klawiszowe. 13.45 - Film fab. 
„Memento mori”. 15.20 - Nie 
może być lepiej. 1530 - Dla 
dzieci. 16.20 - Prawosławny 
kalendarz. 16.25 - S. „Santa 
Barbara”. 17.20 - Panorama 
Moskwy. 17.40 -Historia pew
nego wypadku. 17.55 - S. 
„Wiatr w plecy”. 1935 - Naro
dowe interesy. 20.10 - S. Ła
godna noc”. 21.20 - Sam sobie 
ręży se rem ^ p u S p  W czas.
22.25 - Program I. Ugolniko- 
wa. 23.15 - Oddział dyżurny.
23.30 - Kawiarnia „Obłomow”.
23.55 S Reporter. 0.25 - Tele
shop.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

„Szansa na sukces” - Trubadu
rzy. 9.10 - Czas na antyki. 930 
- Wiadomości. 9.45 - Wiado
mości. 9.50 - Teledyski na ży
czenie. 10.00 - „Nasza genera
cja”. 10.30 - „Szafiki” - pro
gram dla dzieci. 11.00 - „Ostat
ni strażnik Rzeczypospolitej” - . 
film dok. 11.25 - Ludzie listy 
piszą. 11.40 - Przegląd prasy 
polonijnej. 12.00 - Studio Ko
mitetów Wyborczych. 13.00 - 
Wiadomości. 13.15 - „jeszcze 
słychać śpiew i TŻenie koni” - 
film obycz. prod. polskiej.
14.30 - „Świat nie zna czasiT- 
zabawki diabła”. 15.40 - „Auto- 
Moto-KIub”. 15.55 - Omówie
nie programu dnia. 16.00 - Pa
norama. 16.30 - Studio Komi
tetów Wyborczych. 17.05 - 
Uczmy się polskiego. 17.50 - 
Teledyski na życzenie. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - „Rozalka 
Olaboga” - serial dla młodych 
widzów. 18.40 - „Muzyka łago

dzi obyczaje”. 19.00 - „Spoj
rzenia na Polskę”. 19.20 - „Ka
rol Wielki” - serial historycz
ny prod. francuskiej. 20.20 - 
„Czy nas jeszcze pamiętasz?”.
20.45 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - Mistrzo
wie sceny. Aleksandra Śląska
- „Hedda Gabler”, autor: Hen
ryk Ibsen. 23.30 - Panorama.
24.00 - „Dzieci śmieci” - dra
mat prod. polskiej. 1.00 - Kan
dydaci w Dwójce. 2.00 - „Ka
rol Wielki” - serial historycz
ny prod. francuskiej. 3.00 - 
Wiadomości. 330 - „Czy nas 
jeszcze pamiętasz?” - program 
rozrywkowy. 4.00 - „Aukcja”
- teleturniej. 4.20 - Teledyski 
na życzenie. 4.30 - Mistrzowie 
sceny: Aleksandra Śląska - 
Hedda Gabler”, auton Henryk 
Ibsen. 6.30 - Panorama. 7.00 - 
„Muzyka łagodzi obyczaje”.
7.20 - Uczmy się polskiego.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsa

tem. 8.45 - Polityczne graffiti.
8.55 |  Poranne informacje.
9.00 - „Batman” - anim. serial 
dla dzieci. 9.30 - „Powrót Su
permana” - ameryk. serial 
przygód. 10.30 - „Żar młodo
ści” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Drużyna A* - ameryk. 
serial sensac. 12.30 - „Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz.
13.30 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia - teleturniej. 14.00- 
Rekiny kart - teleturniej. 14.30
- Twój lekarz - magazyn me
dyczny. 15.00 - Link Journal - 
magazyn mody. 15.30 - Drzew
ko szczęścia dla odważnych - 
teleturniej. 16.00 -  „Maska” - 
serial anim. dla dzieci. 16.30 - 
Bractwo Białego Orła. 17.00 - 
Informacje. 17.15 - Piraci - gra

i zabawa. 17.45 - „Nieustraszo
ny” - ameryk. serial sensac.
18.45 - „Skrzydła” - ameryk. 
serial komed. 19.15 - „Świat 
według Bundych” - ameryk. 
serial komed. 19.45 - Informa
cje. 20.00 - „Renegat’’ USA 
(1992). 20.55 - „Zwariowani 
detektywi” USA (1989). 22.50
- Program publicystyczny.
23.50 - Informacje i biznes in
formacje. 0.10 - Polityczne 
graffiti. 0.20 - Sztuka informa
cji. 0.50 - 4x4 - magazyn mo
toryzacyjny. 1.20 - Muzyka.

RTL-7
8.00 |  RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se
riale anim. 9.45 - „Karuzela 
tajemnic” - serial dla młodzie-, 
ży. 10.10 - „Campbellowie” - 
serial famil. 10.35 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 11.25
- Program rozrywkowy. 11.55
- Muzyka w RTL-7. 15.45 - 
Teleshopping. 16.10 - „Zrób-

I my^obie dobrze” - serial ko
med. 1630 - „Detektywi” - 
serial komed. 17.00 - „Camp
bellowie” - serial famil. 17.25
- „Siódemka dzieciakom” - se
riale anim.18.30 - „Karuzela 
tajemnic” - serial dla młodzie
ży. 19.001 „Piękna i Bestia” - 
serial przygód. 19.50-Polskie 
seriale animowane. 20.10/- 
Prognoza pogody. 20.J 5 r  

minut - wydarzenia dnia. 20.25—
- Program rozrywkowy. 20.50
- Prognoza pogody. 20.55 
„City Life” - serial obwz - 
21.40 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 21.50-„Pułapka” - li>i 
dramat obycz. 23.25 - 7 minut
- Wydarzenia dnia. 23.35 
„City Life” - serial obycz. 0.25
- Ukryta kamera.

Na życzenie Cz^elników

SO B O T A .
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|  , a&MejM| topie,- program 
muzyczny. 8.30 - „Superboyl”
- serial! 9.00 - „Tajemnicza 
wyspa” - serial. 9.30 - „Tajem
nice piasków” - serial anim. dla 
dzieci. 10.00 - „Biały lew - 
Kimaba” - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Kapitan N” - 
serial anim. dla dzieci. 11.00- 
„Samurajez Pizza Kot”. 11.30
- „Antonella” - argentyńska 
telenowela. 12.30 - „Dynastia”
- ameryk. serial obycz. 13.30 - 
Przytul w dzień. 15.00 - Co- S

■ smix - magazyn muzyki pop- 
&dance. 15.30 - Dj 'C lub.

116.00 -  Soundtrack. 1630 - Na 
topie - magazyn muzyczny.
17.00 -„Supetboy” - serial.
17.30 - v,Tajemnicza wyspa” -  
seriaL 18.00 —„Prawo do mi
łości” - serial anim. dla dzieci.
18,30-„Biały lew Kimaba” - 
serial anim. dla dzieci. 19.00- 
„Kapitan N” - serial anim. dla 
dzieci. -1930 -..„Samuraje z  
Pizza Kot”. 2Ó.00 -Program 
informacyjny CNN News. 
2030 i  Reginy - telezabawa.
21.00 - „Antonella” - argentyń
ska telenowela. 22.00 - Idź na 
całość^- telezabawa.?23.00 - 
I^O G RA IM Y ! 24.00-Dża
na .Top - lista muzyki dance, 
0.30 - Przytul mnie. 1 3 0 ^  

^Techno Life -  magazyn mu- |
L; zyczny. 2.00 -  Informacje.

N IE D Z IE L A . 
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^,—8j00- Tęchno.Life - ma

gazyn muzyczny. 8.30 - „Su- 
perboy” - serial. 9.00 -  „Tajem- _ 
nicza wyspa” .- serial. 9.30 - 
„Tajemnice piasków” - brazy
lijska telenowela. 10.00 -„Bia
ły lew - Kimaba” - serial anim. 
dla dzieci. 10.30 - „Kapitan N”
- serial anim. dla dzieci. 11.00
- „Samuraje z Pizza TCot” - se
rial anim. dla dzieci. 11.30 - 
„Antonella” - serial komed.
12.30 - Dżana Musie - maga
zyn muzyki dance. 13.00 - 
Dżana Tóp - lista przebojów 
muzyki dance. 13.30-Wygra
my - telezabawa: 15.30 - Ma- 
ximum czadu - magazyn spór- 
towo-muzyczny^ 16.00 - Link 
New Look - magazyn mody.
1630 - Magazyn Motoryzacyj
nych Młodych. 17.00-„Super- 
boy” -s.erial przygód. 17.30- 
„TajemnicZa wyspa” - serial 
przygód. L8.00 - „Prawo dó 
miłości” - brazylijska teleno-

I wela. 18.30 - „Biały lew - Ki- 
maba” - serial ariimrdlardzie- 

|  ci. 19.00- „Kapitan N” - serial 
• anim. dla dzieci. 1930 - „Sa

muraje z Pizza Kot”  - serial 
anim. dla dzieci. 20.00 - Pro-' 
gram informacyjny - CNN 
News. 20.30 - Rykowisko - te- 
leZabawa. 2I.00 - „Antonella” 
- argentyńska telenowela. 

-22'0Q~*. „Nixon-’—. film dok^ 
-23.00 - „To miejsce zajmuje 
Benny” - film fab. USA. 0.30 

_ - Pems-Polsat Europę Musie 
Show. 1.30 - DJ Club. 2.00 - 

. Informacje.
PONIEDZIAŁEK. 
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\  8.00 - Dżana Top - pro

gram muzyczny. 8.30 - „Do
mek na prerii” - ameryk. serial7 
obycz, 9.30 - „Prawo do miło
ści” |  brazylijska telenowela.
10.00 - „Rodzina Trappów” - 
serial animowany dla dzieci. 
1030 - „Super Mario Bros 2”
- Serial anim. dla dzieci. 11,00
- „Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 11.30 - , Antonel
la” - argentyńska telenowela.
12.30 - „Nixon” - film dok.
13.30 - HALOGRAJMY!
16.00 - Maximum czadu. 
.1630-Link New Look. 17.00
- „Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 18.00 - „Tajem
nice piasków” 1 brazylijska te
lenowela. 18.30 - „Rodzina 
Trappów” - serial animowany 
dla dzieci. 19.00-„Super Ma
rio Bros 2” - serial anim. dla 
dzieci- 19.30 - „Power Ran- 
'gers” - serial dla młodzieży.
20.00 - Program informacyjny
- GNN News. 20.30^ Miłość- 
od pierwszego wejrzenia.
21.00 -„Antonella” - argentyń
ska telenowela. 22.00 - „Dy
nastia” - ameryk. serial obycz.
23.00 - „Grease 2” - film fab. 
USA. 1.00— Soundtrack. 1.30
- Afficionado. 2.00 - Informa- 

■” cje. ~
W T O R E K .
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8;00 - Dżana Top - pro

gram muzyczny. 8.30 - „Do
mek na prerii” - ameryk. serial 
obycz. 9.30 - „Prawo do miło
ści” - brazylijska telenowela.
10.00 - „Rodzina Trappów” - 
serial anim. dla dzieCir F0.30 -

„Super Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 11.00 - „Po- 
werRangefs” - serial dla mło
dzieży. 1130 - Antonella” - 
argentyńska telenowela. 12.30
- „Dynastią” - ameryk. Serial 
obycz, 13,30 - PEMS. 1430- 
HALOGRAJMY! 16.00 - So
undtrack. 16.30 - Afficionado.
17.00 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 18.00 r 
„Tlyemnice-piasków” - brazy
lijska telenowela. 18.30 - 
„Mary Bell” - serial animowa
ny dla'dzieci. 19.00 - ^Mini 
detektywi” - serial anim. dla 
dzieci. 19.30 - „Power Ran
gers” - serial dla młodzieży.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. .20.30 - Jeden z 
dziewięciu - telezabawa. 21.00
- „Antonella” - argentyńska 
telenowela. 22.00 - „Dynastia”
- ameryk. serial obycz. 23.00 - 
HALOGRAJMY! 24.00-Dan
ce World - magazyn mużykf 
dance, 0,30 - Przytul mnie.
1.30 - Playboy. 2.00 - Informa
cje.

ŚR O D A .
24 WRZEŚNIA
8.001 Dance World -  ma

gazyn muzyki dance. 830 - 
„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 930 - „Tajemni
ce piasków” - brazylijska tele
nowela. 10.00 - „Mary Bell” - 
serial anim. dla dzieci.. 10.30 - 
„Mini detektywi” - serial anim. 
dla dzieci. 11.00 - Power Ran
gers” |  serial dla młodzie z^T
11.30 - „Antonella” -argentyń- 
ska telenowela. 12.30 - „Dy
nastia” - ameryk. serial obycz.
13.30 - HALOGRAJMY!
14.30 - DJ Club. 15.00 - Na 
topie. 15.30 - Dance World. 
16.00-Techno Life. 16.30 - 
Magazyn Motoryzacyjnych

Młodych. 17.00 - „Domek na 
prerii” - ameryk. serial obycz:
18.00 - „Tajemnice piasków”
- brazylijska telenowela. 18.30
- „Rodzina Trappów” - serial 
anim. dla dzieci. 19.00 - „Su
per Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 19.30 - „Po
wer Rangers” - serial dla mło
dzieży. 20.00 - Program infor
macyjny.- CNN NEWS. 20.30
- Piramida - telezabawa. 2 1.00
- „Antonella” - argentyńska 
telenowela.22.00- „Dynastia”
- ameryk. serial obycz. 23.00 - 
HALOGRAIMY! 24:00 -Danr 
ce Jump - prógrafń muzyczrfy. 
0.30 - Przytul mnie. ( .3 0 ^  
Playboy. 2.00 - Inforniącje.
CZW ARTEK . 

25 WRZEŚNIA
_ 8.00 - Dance Jump. 8.30 - 

„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - „Tajemni
ce piasków” -brazylijską tele
nowela. 10.00 - „Rodzina 
Trappów” - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Super Mario 
Bros 2” - serial anim. dla dżie-- 
ci. U .00 - „Power Rangers" - 
serial dla młodzieży. 11.30 - 
„Antonella” - argentyńska te
lenowela. 1230 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 13.30 - 
HALOGRAJMY! 14.30 - Dża
na Top - lista przebojów mu- 
zylci dance. 15.00 - Dance 
Jump. 15.30 - PEMS. 16.30- 
Maximum czadu ̂  powt. 17.00
- „Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 18.00 - „Tajem- 
nicepiasków” - brazylijska te
lenowela. 18.30 - „Mary Bell”
- serial anim. dla dzieci. 19.00
- „Mini detektywi” - serial 
anim.-dla dzicci. 1930 - „Po
wer Rangers” - serial dla mło
dzieży. 20.00 - Program infor
macyjny - CNNNews. 20.30 -

Jeden z  dziewięciu - telezaba
wa. 21.00 - „Antonella” - ar
gentyńska telenowela. 22.00 - 
„Dynastia” - ameryk. serial 
obyćz. 23.00 - „Czarna nie
dziela” |  film fab. USA. 1.00 - 
Przytul mnie. 2.00 - Informa
cje.

PIĄTEK .
26 WRZEŚNIA
8.00 - Cosmix - magazyn 

“Ińuzyki pop&dance. 35.30 - 
„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz' 9.30 - „Tajemni
ce piasków” - serial anim. dla 
dziecK 10.00 -  „Mary Bell” - 
serial anim. dla dzieci. 10.30- 
„Mini detektywi” - serial anim. 
dla dzieci. 11.00 - „Power Ran
gers” - serial dla młodzieży.
11.30 - „Antonella” - argentyń
ską telenowela. 12.30 - „Dy
nastia” - ameryk. serial obycz.
13.30 - HALOGRAJMY!
14.30 - Idź na całość 15.30 - 
Dżana Musie. 16.00 - Dżana 
Top - lista przebojów muzyki 
dance. 16.30 - Techno Life.
17.00 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy
lijska telenowela. 18.30-„Ro
dzina Trappów” - serial anim. 
dla dzieci. 19.00 -„Super Ma
rio Bros 2” - serial anim. dla 
dzieci. 19.30 - „Power Ran
gers” - serial dla młodzieży.
20.00 - Program informacyjny 
- CNN News. 20.30 - Pirami
da - telezabawa. 21.00 - „An
tonella” - argentyńska teleno
wela. 22.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 23.00 - 
HALOGRAJMY! 24.00-Dża
na Top - lista'muzyki dance. 
0.30'- Przytul mnie. 1.30 - 
Playboy. 2.00 - Informacje.
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Dziś ostatni dzień 
prenumeraty „K W 99 

na październik 1997 r.
Koszty prenumeraty

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 mies. 2 mies. 3 mies.

z dostarczaniem
przez pocztę 17 Lt 34 Lt 51 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 14,6 Lt 29,2 Lt 43,8 L t
w księgarni S.K. 13,4Lt 26,8 Lt 40,2 Lt
w redakcji 12,4 Lt 24,8 Lt 37,2 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies. 3 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 25 Lt 50 L t 75 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 22 Lt 44 Lt 66 Lt
w księgarni S.K. 21 Lt 42 L t 63 Lt
w redakcji 20 Lt 40 Lt 60 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,8 Lt 7,6 L t 11,4 Lt

„K urier Wileński’’ oraz „K W  ” i „PrzyjaciółkęMmożna 

zaprenumerować na każdej poczcie.

Indeks „K uriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 

Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki? - 0155 

Indeks „K uriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurie!” (codzienne wy

danie ,0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na 

pocztę i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” 

mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 

mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151'.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera 

Wileńskiego” : Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od 

godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Pol

skiej Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku 

do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 

Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 

|  go przy ul. Ostrobramskiej 9.

Krytyczne dni 
i godziny 

we wrześniu
22, poniedziałek (21.00- 

22 .00),
29, poniedziałek (18.00- 

19.00).  -

LitewskalŚłużba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 18 września 
zachmurzenie zmienne, lokalne opa
dy. Wiatr południowo-zachodni, 7-12 
m/sek. Temperatura 16-18 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
intensywne opady. Temperatura w 
nocy 6^11, w dzień 12-17 stopni.

KALENDARIUM
x Czwartek (18. IX) jest 261 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo
stało 104 dni.

x Znak Zodiaku - Panna. 
x Imieniny: Irmy, Józefa, Stani

sława.
x Wschód Słońca - 6.57, zachód 

- 19.28. Długość dnia 12 godz.. 31 
min.

x  Księżyc. Pełnia - od 16 wrze-
śnia.

EKRANY
SKALVMA - 1 sala- „Angiel

ski pacjent” o 11.45, 14.30,-17.15, 
20. II sala - „Samolot więźniów” o 
12, 14, H  18, 20. |

VILNIUS - „Mężczyźni w czer
ni” : 18.IX o 12,13.50,15.40,17.40; 
19-21.IX o 17.40. 18.IX V ^Forte
pian” © 19.50.19-2 l.IX - „Prędkość
- 2”  o 11.20, 13.20, 15JO, 19.50. -

HELIO S - I sala -  18.IX - 
„Jack” o 12.50, 17.20. „Wykup” o 
15-.05, 19.25. II sala - 18.IX - „Ana
konda” © 13,14.45,16.30,18.15,20.

WIDEOSALON - „Angielski 
pacjent” o 16.15,19. _

PERGALE - „Boom I” o 13,15, 
1T, 19. - - -

WIDEOSALA „OZO” - 18.DC
- „Gandhi” o 181 l9.IX- ^ to w arzy 
szenie zmarłych poetów” o 18.20.IX
- „Magia” o 16. „West Side story” 
o 18.21 .IX - „Narzeczona diabła” o 
16. „Przynęta” o 18.

TAKSI ZSA „ A LM I R ”
przez całą dobę
79-18-18

Wezwanie do dowolnej dzielnicy 
miasta 

Taryfa 1 km - 1 Lt

UETP0 tflUT0
Zapraszamy 

do podróżowania 
Kraków .

3 dni od 160 Lt 
19 (wrzesień) 
Do Łodzi 

przez Warszawę
,x System ulgowy 
x Wygodny autobus 
x Wyjeżdżamy na zamówienie 
Wilno,-ul. Sodu 21-3 
tel.: (8-22) 63-65-39.

(Zam. 2-B)

Gabinet stomatologiczny 
\ A j  dla dzieci i dorosłych 
B e zb o le s n e  le c ze n ie  i  p ro tezo w an ie  
zę b ó w , ja k  też p ro sto w a nie  k rzyw o  
wyro śn iętych  z ą b k ó w  u  dzieci. 
P rzy jm u je m y  w  g o d z . 8 .0 0 -2 0 .00 ,  
w  s o b o ty  -  9 .0 0  - 13.00. 

ftdres: ul. Juozapavicziaus 6a, tel. 72-39-13.

„Barkalina”
Paszilaicziai, 

ul. Żemynos 26

Pizza do domu 
48-14-84

20 rodzajów pizzy
Możecie tu wybrać pizzę „we

dług swej kieszeni” 
Zamawiajcie pizzę do domu 

Vilnius, tel. 48-14-84 od godz; 
11 do 23.

(Zam. 934)

Miesięczne kursy nauki potoczne
go języka angielskiego intensywną me
todą.

Tel. 79 14 25 ( w godz. 13.00- 
16.00)

(Zam. 1046)
Przedsiębiorstwo „Vigute” odna

wia meble twarde i miękkie. Sprzeda
je antykwaryczne.

Vilnius, ul. Meistru U, 23-64-65, 
tel. (8-298) 70-462.

(Zam. 1023)
Skupujemy świerkowe bierwiona. 

Rozliczamy się od razu.
Wilno, tel. 22-30-59, tel. kom. (8- 

298) 28400.
(Zam. 1073)

Wykonujemy artystyczne pomni
ki oraz inne wyroby z granitu i mar
muru.

tel. 63-05-58,63-99-65 (uL Algir-
do).

(Zam. 1045)
Przedsiębiorstwo „Antarktis” na

prawia lodówki w Wilnie, jego okoli
cach i na działkach.

Gwarancja -1 rok.
Vllnius, tel. 75-24-79,46-71-78,8- 

299-90213.
(Zam. 25)

„EVAK” naprawia I odnawia ku
chenki elektryczne. Sprzedaje nowe.

|  Niskie ceny, jakościowa obsługa,:
' gwarancja jeden rok!!! 

ul. Szvitrigaiłos ll(przystanek „Szewczenkos” 
Wilno, tel. 23-03-76, pon.-sob. 11-20 godz. 

Serwis tel. 48-28-91, pon.-pt. 9-18 godz.
Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498)

Naprawiamy lodówki. Obsługa w 
Wilnie, rejonach podmiejskich i na 
działkach sadowych. Udzielamy gwa
rancji.

Vilnius, Żalgirio 108, tel. 72-15- 
40,72-15-46.

(Zam. 72)

Przy ul. Smoleńsko 1 otwarto 
nową salę dla uroczystości weselnych, 
przeprowadzania konkursów, konfe
rencji. Wnętrze i obsługa najwyższej 
klasy, ceny przystępne. Można też za
mówić konsultację. Obok - wygodny 
parking.

TeL 23-53-62.
(Zam. 1059)

KiMmmErtsKi
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Zast redaktora nacz. 
Jarosław WOŁKONOWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier w @  post. 5 ci. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego— 42-79-01, zastępcy redaktora— 42-79-OM® 
79-48,42-79-73, sekretarz redakcji, zast sekretarza —  42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-«4» 
ekonomiczny, żyda wsi— 42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury i sztuki —  42-79-<Ĥ  
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji —  42-69-65, sportu —  42-79-04, reklamy i 
42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki —  57-73- 
solecznicki —  52-780, święciański —  54 -843.

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, teU fax 42-69-63, fax 42-72-65, 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią recjpkcji.

Dyżurny redaktor 
Mieczysław 

RADZIWIŁOWICZ


